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Rok V m . Nr. 97 Łódź, piątek 8 k wietMa 1932 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Kried takstam t. i. l-sza strona 40 gr. 
za w. n/m 1 lam, strona 5 tam w 
takłcie 4C $r. nekrologi 25 gr. i w y -
.-.iajn« 15 gr., strona 10 łamów. dro. 
nn* 12 gr. xa wyraz, dla poszukują-
cy«h pracy 10 gr.; nalmniejsza ogto-

1 20 i t . ; dla bezrobot. 1 i t . 

Ogiozsenia dwukolorowe o 50 proc. 
drełej; ogłoszenia zagraniczna i trój­

kolorowa o 100 proc. drox«|. 
Zatarmln druku i traść ogłoszeń admi­

nistracja aia odpowiada. 
P. tC O. Nr. 68009. 
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Olbrzymia powódź w Rumunji. 
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Byczynę tel choroby 
> iż najlepiej w fakim Jjjg" ' 
lekarza lub też na kW" 

fcych z prośbą o P° r a^,j*j 
już zaznaczyć moirfr^jM 
odohnych przypadkami A 
1 środki przeczyszczali 
i spróbować przeproś 
kurację przy pomocy 

Rwące potoki niszczą na swej drodze 
wszystko. Fale ich niosą dobytek ludzki. 
Dotąd doniesiono o sześciu wypadkach 

B A Z Y L I K A W I L E Ń S K A 
ZOSTANIE Z A M K N I Ę T A . 

Wi lno, 8 kwietnia. Zwołane zostało 
nadzwyczajne posiedzenie komisj i tech­
nicznej Komitetu Ratowania Bazyliki- Na 
posiedzeniu tem zapadła uchwała zamknie 
cia Bazyl ik i dla szerszej publiczności, po 
nieważ '.voda podczas ewentualnej powo­
dzi może podmyć fundamenty Katedry i 

spowodować katastrofę. 
Jak się dowiadujer.\v, uchwała ta zo­

stała już przedłożona J . E. arcybisku-
j jowi metropolicie, k tó ry ją w najbliż­
szych dniach zatwierdzi. W związku z 
tem, ruch pieszy kolo Katedry zostanie 
zakazany. 
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I 7 atak prasy sowieckiej 
na rząd polski. 

Równoczeinie prasa sowecka poraź 
pierwszy oficjalnie przyznaje, ie na pogra­
niczu sowiecko-rumuńskiem pada wiele o-
sób w czasie przedostawania się i Sowie­
tów do Rumunj i . 
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W K O W L U . -
KoweL 8 kwietnia, (od w ł . kor.) Po-

z.om wód w powiecie kowelskim na rze­
ce Tur j i i j e j dopływach ustawicznie się 
podnosi. Komunikacja kolejowa z Kamie­
niem Koszyrskim wskutek podmycia to­
r u 

została przerwana. 
Szosa Kowel-aBrześć znajduje się pod 
wodą wobec czego komunikację zawie­
szono. Również zalana została szosa Ko-
wel-Włodzimierz Wołyńsk i . Niżej poło­
żone ulice miasta Kowla stoją pod wodą-
Most kolejowy na Styrze uszkodzjony, wo 
bec czego komunikacja na l in j i Łuck-
Lwów uległa przerwie. 

Rewolucja w Nowej Funlandji. 

Sir Ryszard Scpiires, premjer Nowej Funhi nd j i , zaatakowany i pobity przez t łum, i 
trudem uniknął śmierci. Dominjum angicl ekie, Nowa Funlandja u brzegów Labrado 
ru. W stolicy St. Johns wybuchła rewolucj a przeciwko rządowi. Zdemolowano pałac 

rządowy, ograbiono wszystkie sklepy i składy spirytusu. 

P O S I Ł K I z T O K I O . 

Nowe dywizje na froncie mandżurskim. 
N O W e U > W 1

p ^ p . e s l n a f o r t y f i k a c i a Nankinu. 
Londyn, 8 kwietnia. (TeL wł.) Dowód­

ca wojsk japońskich w Mandżurji ogłasza 
iż z powodu szerzenia się ruchu powstań­
czego wysłane będą do Mandżurji dwie 
nowe dywizje. Rząd nankiński wydał roz­
porządzenie o przerwaniu 

komunikacji pocztowej z Mandiurją. 

Tokio, 8 kwietnia. (Tel. wł.) Spodzie­
wają się, ie trudności rządn japońskiego w 
Mandinr j i wzrosną r. powodu dymisji hra­
biego Uszidy, prewaa kolei południowo-
mandiurokiej. Dymisja ta jest protestem 
przeciwko niedawnemu osunięciu wicepre­
zesa kolei Ignszi 

za jego przychylność 
dla part j i opozycyjnej. Rząd nankiński 

rozwiązał magistrat w dzielnicy Szangha­
j u Cha-pei sformowany przez grupę ja-
ponofilską. Rozporządzenie stwierdza iż 
magistrat miasta Cha-pei nie podporząd­
kowuje się centralnym władzom chińskim. 
Nankin przystąpił osiv'nio do 

energicznej fortyfikacji 
swych okol ic Fortyfikacje te mają na ce­
la zapobieżenia natarciu wojsk japoń­
skich. 

ANGLIA N IE UZNAJE P A t f S W A 
MANDŻURSKIEGO. 

Londyn, 8 kwietnia. Nowy rząd man­
dżurski wystosował notę do angielskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych z prośbą 
o podjęcie normalnych stosunków dyplo-

przy kuflu 
Krwawy dramat pary narzeczonych. 
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e*robotnych utonęło w jeziorze. 
k*J"aszny wypadek pod Berlinem. 
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Wcsbel ing pod 
zastałą na jezio-

W odległości ki lkuset m e t r ó w od brze­
gu łódź została wywrócona przez 
w ia t r . Ki lkunastu tonącym pospieszo­
no z pomocą, mimo to pięciu bezrobot­
nych pochłonęła toń jeziora. Pozosta­
ł ych uratowano. 

k/^c?e straszliwej katastrofy. 
dychać, panie 
kuję, wszystko 
teściową. 
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Władysław StSjJ 
Roman T*™** , 

^tą lod olbrzymi statek oceaniczny „Ti tanic" (47.000 tonn 
0 ł v ą i zatonął w prz eciągu kilkunastu minut. 1563 pasażerów/) 

ftnalazło śmieić w odmętach. 

Wilno, 8 kwietnia. 
W dniu werorajszym władze śledcze 

zaalarmowane zostały wiadomością o no­
wej tragedji, ofiarą której padła tym ra­
zem 20-letnia służąca p. Turło, Wiktor ja 
Boczkowska zamieszkała przy ulicy Kasz­
tanowej. 

Wczoraj około godziny 6-ej wieczorem 
p. Turło i domownicy posłyszeli nagle z 
kuchni 

huk wystrzału rewolwerowego 
i przeraźliwy krzyk. 

Ody domownicy wbiegli do kuchni, o 
czom ich przedstawił się wstrząsający 
widok. Na podłodze tuż przy oknie ze 
słabemi oznakami życia leżała z pizestrze 
loną czaszką służąca Wiktorja Boczkow­
ska. Mały otwór w szybie wymownie 
świadczył, że strzał którym trafiona zo­
stała Boczkowska, oddany został przez 
okno z zewnątrz. 

Przejęty tem morderstwem p. Tur ło 
wybiegł na podwórko i zauważył szybko 
oadalającą się postać męską, w której poz­
nał 26 letniego Witolda Stanisława A^ar-
kowicza, byłego narzeczonego Boczkow-
skiej. 

Markowicz, widząc, że jest ścigany 
zaczął szybko uciekać, 

potrząsając groźnie rewolwerem. 
Pobiegł w kierunku W i l i i i tam znikł w 
jednej z ciemnych uliczek. 

W międzyczasie na miejsce wypadku 
przybyło zawezwane pogotowie ratunko­
we, lekarz którego stwierdził zgon ofiary 
postrzelenia. Zwłoki zamordowanej za­
bezpieczono na miejscu do decyzji proku­
ratury. 

Zabójca po udanej ucieczce poszedł na 
ul. Zarzeczną i wstąpił do piwiarni „Eko­
nom ja " , gdzie zamówił sobie kufel piwa. 
W chwil i kiedy właściciel restauracji od­
dalił się od jego stolika, Markowicz wy­
dobył rewolwer i 

strzelił sobie w skroń. 
Drżąca ręka zabójcy jednak źle celowała: 
Kula przeszła zbyt nisko, zadając mu je­
dynie ciężkie uszkodzenie ciała lecz nie­
groźne dla życia. Przewieziono go w stanie 
przytomnym do szpitala. Zeznał on, że za­
mordował Boczkowska z zazdrości. Do-

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8.88: dolar z ło ty 
\v żądaniu 9., w płaceniu 8.98; funt an­
gielski w żądaniu 34.25 w płaceniu 34; 
rubel z ło ty w żądaniu 4.95, w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.12. w płaceniu 
2.11; za 1°0 f ranków francuskich w Ż4" 

ldan 'u 35.20. w płaceniu 35. 

tychczasowe dochodzenie wykazało, że 
Alarkowicz od 4 lat asystował Boczkow-
skiej i uważał ją za swoją narzeczoną, o-
statnio jednak porzuciła go dla innego! Na 
tem to tle doszło do tragicznej rozprawy. 

matycznych z Mandiurją. 
Jak oświadczył podsekretarz stanu n 

angielskim urzędzie spraw zagranicznych, 
Kdel, nota ta a*r""" 

pozostanie bez odpowiedzi •> , 

ze strony Angl j i . .i 
Tego samego rodzaju załatwienie spn* 

wy uważane jest w londyńskich kołach pol» 
tycznych za nieuznanie przez rząd bryty} 
8k i nowego rządu mandżurskiego. 

Premjer Turcji w Moskwie. 

Ismot pasza premjer Turc j i udaje t lę 3o 
Moskwy celem zacieśnienia współpracy 

sowiecko-tureckiej. 

W y s t a w a obrazów w sądzie. 

W" Berlinie rozpoczął się po czteroletniem śledztwie sensacyjny proces przeciwko an-
tykwarjuszowi Wackerone o fałszerstwo 30 obrazów holenderskiego malarza Van 

Gogha. W sądzie ustawiono wszystkie obrazy jako dowody rzeczowe. 

Ostatn ie S dn i pobyto 
S l a n i e w s k i c h 

w Łodzi 
Tranjntta r o g Sienkiewicza 

1 1 Dziś w U 20 

O s t a t n i . S dn i poby to 
piątek o godz. 8.30 

a t r a k c y j 
ś w i a t o w y c h 

wieczór 

20 
wzbudzające zachwyt 1 podziw. 
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Upadłość poważnej instytucji rolniczej 
w Kaliszu. 

Kalisz, 8 kwie tn ia . Przed la ty k i lku­
dziesięciu btaraniem s/ere^u najpoważ­
niejszych obywate l i ziemskich ziemi 
Kaliskiej powstała instytucja rolnicza 
„Syndykat rolniczy w Kaliszu'*, k tóra 
oddawała 

wie lk ie usługi ro ln ic twu 
kaliskiemu. Instytucja ta miała f i l j e : 
w Błaszkach, Koninie, Sieradzu, Słupcy 
\ Turku . Syndykat przet rwał wie lką 

wojnę i dopiero przed 2 ' a t y znalazł się 
w trudnościach p ła tn iczych, wskutek 
czego został z l i kw idowany i na miejsce 
Jego utworzono spółkę Z. O. O. „SpóJ 
dzielnie Rolniozą Kal iską" . 1 tóra' r ów ­
nież znalazła się w trudnościach p ła tn i ­
czych i z tego powodu Sad Okrecrowy 
ogłosił upadłość t e j ins ty tuc j i od dnia 
?4 marca 1932 roku. 

Nie Józef, & 
Panna Bednarek miała „ ;ść w rekruty 4". 

Częstochowa, 8 kwietnia. Oryginalna 
rozprawa odbyła sie w Sadzie Okręgo­
wym- — Oto przed obliczem sędziów sta 
uęla Józefa Bednarek, urodzona w r-
1910 w Mstowie, którą prokurator skie­
rował do Sądu Okr., celem sprostowania 
jej ak tu urodzenia, albowiem w aktach 
•tanu cywilnego omyłkowo zapisana zo­
stała, 

jako chłopiec 
imieniem Józef. Skutek tego przeoczenia 
by ł taki, że panna Józia, nie przeczuwa­
jąc nic podobnego, nagle przed rokiem o-

&o wojska, 
odniosła się 

trzymała karta powołania 
Wystraszona panna Józefa 
do władz. 

Sąd, ponad wszelką wątpliwość stwier 
dziwszy pomyłkę urzędnika atanu cywil­
nego, w wyroku sprostował 

fatalny akt urodzenia 
' w ten sposób, ażeby imię „Józef" przero­
bić na .Józefa" i zmienić adnotację co do 
płci. 

A więc panna Józia zdołała się dość 
łatwo wykięcić od służby wojskowej. 

Z a t a r g l e k a r z a z o f i c e r e m 
wśród dźwięków saksofonu. 

Przemyśl, 8 kwietnia. Jeden z nie­
dawno o twa r t ych lokal i r o z r y w k o w y c h , 
•był ubiegłej nocy około godziny 3 nad 
ranem w idown ią wie lk ie j awantury , 
wywo łane j nieopatrznie między pp. le­
karzem dr. Selm. 1 por. W. , a p. D. 13. 
znanym w tut . sferach spor towych. 

W pewnym momencie dr. Schn. i 
por. W. 

wy le l i rewo lwery , 

co jeszcze bardziej wzmogło panikę 
wśiród gości w lokalu. P. B. zdołał Jed 
r.ak w y r w a ć rewolwer , skierowany 
przeciw niemu przez dT. Selim, podczas 
gdy por. W . rewo lwer schował do k ie 
tzenL 

Zajście z l i kw idowa ła policja, k tó ra 
wymienionych powyżej sprowadzi ła do 
komi.sarjatu, niezależnie zaś od tego zaj 
mą się ta. sprawa władze wojskowe. 

Delegaci Łodzi 

na kongres pracowników umysłowych. 
Łódź, dnia 8 kwietnia. Ju.ro rozpocznie 

się w Warszawie kongres organizacji pra­
cowników umysłowych. Zadaniem tego 
kongresu między innymi będzie połącze­
nie dwu wielkich organizacji pracowni­
czych, a mianowicie Polskiej Konfederacji 
Pracy oraz Centralnej Organizacji Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych 
w jedną Unję Związków Zawodowych. 

Dziś wieczorem do Warszawy wyjeż­
dżają: pp, Dzianiarski i Hejwowski (z ra­
mienia Związku Zawodowego handlow­
ców) Perczyriski i Raczak (Związek Maj­
strów Fabrycznych) Pawłowicz (z ramie­
nia Rady Okręgowej Centr. Organ Prac. 
Umysł.) Mazur i Durko (z ramienia Pra­
cowników Insiytucyj Ubezpieczeniowych) 
oraz pp: Berkowicz i Golińśkt. 

Powstanie Unji Związków Zawodo-
W związku z powyższym łódzka rada | wycli Pracowników Umysłowych zapocząt-

okręgowa wydelegowała na zjazd swyen 
przedstawicieli. 

kuje nową er^ dla świata praee v r i i iCzego. 

Plan robot grotowy, 
tylko pieniędzy niema. 

Łódź, dnia 8 kwietnia. Sezon wiofenny 
słaściwie nie rozpoczął się jeezcze niemniej 
jednak, ze względu na KI i-ki jego termin, 
•prawa uruchomienia w Łodzi robót sezo­
nowych aa plantacjach miejskich, przy za­
brukowaniu ulic, oraz przy kanalizorji i 
wodociągach — jeat alfą i omegą trosk 
władz samorządowych. 

Po głównych robót sezonowych w Łodzi 
zaliczone «ą prace dookoła budowy 

Parku Ludowego na Polesiu 
Konstantynowskiem, 

gdzie zatrudnionych będzie 70 procent o-
polnej liczby robotników to jeat około 700 
osób. 

Na zatrudnienie tych bezrobotnych rząd 
asygnuje po cztery złote. Ponieważ stawka 
dziennej pracy robotnika sezonowego jest 
wyższa przeto Magistrat dopłaca reaztę. 

Pozatem robotnicy sezonowi zatrudnieni 
będą przy robotach inwestycyjnych w In­
nych parkach, na skwerach oraz na ulicach 
przv wysadzaniu chodników drzewami. 

Tyle plantacje miejskie. Co sic zaś ty­
czy robót brukarskich to Wydział Drogowy 
opracował plan. który przewiduje 

zabrukowanie dwunaMu ulic. 
przeważnie na przedmieściach. Przy robo­
lach tych zatrudniona będzie niewielka 
ilofć robotników, a to z teco względu, ze 
prace brukarskie odbywać się będą nie 
Jednocześnie. 

Rozmiar robót kanalizacyjnych, oraz 
realizacja zakre^lwnepo planu ściśle "est 
zal^rna od uzvskanveh na ten eel fundu­
szów. W tej chwili Magistrat operuje su­
mami f ikcyjnemi, które uwidocznione są 
w hnnfecifl a których płynność zależna 
jest od pożyczek. Abv nozycje te uczynić 
realnemi Magistral od dł"*.szego już czasu 
ezVni starania w Warszawie o zaciągnięcie 
wlnowiednSfM nożyczki (na wzór zeszłoro-
•anej » 73JPV), jak dotąd jednak 

bez widocznego powodzenia. 

Plan zakreślony przez Wydział Kanali­
zacji w roku bieżącym przewiduje zatrud­
nianie około 1200 robotników na trzy lub 
cztery dni w tygodniu. W tych warunkach 
Wydział Kanalizacji wybuduje kanał na 
ul. Kilińskiego od ul. Narutowicza do rze­
ki Łódki. Dalej przewidziane jest ukończe­
nie kanału na ul . Południowej) pomiędzy 
ul. Kilińskiego a ul . Piłsudskiego) Poza­
tem na ulicy Kilińskiego wybudowany bę­
dzie krmał burzowy, przeprowadzona re­
gulacja rzeki Łódki na przestrzeni 400 me­
trów. Dalej plan przewiduje przedłużenie 
kanału na nl . Żeromskiego (od Obywatel­
skiej do Staro-Wólczańskiej), z wybudowa­
niem przejścia w postaci tunelu pod cmen­
tarzem ewan gięlickim. W ten bowiem 
tylko sposób 

uniknie si-c zniszczenia grobów). 
Następnie kanały wybudowane będą na u l . 
1 Mała (od Towarowej do Żeromskiego) i 
przyległych ulicach Zakątnej, Leszno i 28 
p. Strzelców Kaniowskich, na n l . Kamien­
nej i opodal Elektrowni. Wreszcie wybu­
dowanych zostanie 80 studzienek kanaliza­
cyjnych. 

Plany tych robót są ściśle zakreślone i 
jeśli nie przystąpi się z końcem bieżącego 
miesiąca do ich zrealizowania to jedynie 
wskutek hr^ku funduszów na uruchomienie 
robót sezonowych. 

W związkn ze staraniami Magistratu o 
zdobycie pożyczki w początku przyszłego 
tygodnia wyjeżdża do Warszawy prezydent 
miasta p. Br. Ziemięcki, który w sprawie 
tej odbędzie szereg konferencji z nrued-
stawcielami różnych instytucyj finanso­
wych i pozatem przeprowadzi rozmowę w 
Ministerstwie Skarbu w sprawie kredytów 
na roboty sezonowe. 

Ścisła zatem liczba osób zatrudnionych 
przy tegorocznych robotach sezonowych 
zależna jest od wysokości otrzymanych po­
życzek o r y w a t a y h or*» subwencyl rządo­
wych. (S). 

Z d a r z e n i a I w y p a d k i 

U S M A G I A J doby, 
(—) Wczo ra j został o r o s z o n y dekret 

Prezydenta Rzpl i te] w sprawie regulo-
wianta obrotu węglem, który utrzymując 
w m o c y wszystk ie dotychczasowe po­
stanowienia rozszerzy* poważnie zakres 
uprawnień m i n . przemysłu j handlu-
Minister ma p rawo kontrol i nad wydo ­
bywaniem, zbytem t zapasami węgla, 
oraz p r a w o resrułowauia cen. Minister 
może ustanawiać sk ładk i członkowskie 
w p rzymusowych organizacjach prze­
mysłu węglowego, a nawet może nada­
wać t ym organizacjom statut. 

(—) W Warszawie a resz towań 0 i n ­
żyniera Romualda Zienkiewicza emery-
towane>go naczelnika w NalwyźszeJ 
Izbie Kont ro l i Państwa, pod zarzutem 
kradzieży cennych zaby tków ze z b i ­
rów rap<perswi!skich. 

(—) Klub PPS. w Radzie M ę s k i e j 
wysuną ł kandydaturę radnego Andrze-
jalka na prezesa rady łódzkiej . 

(—) Wczorajsze posiedzenie radr 
mteJsMeJ przeszło pod znakiem posu­
nięć przedwyborczych. 

Obniżono cenę placów w Łagiewni ­
kach z 4 zł. na 2 zł. 80 gr. za metr k w a ­
d ra towy I uchwalono demonstracyjny 
wniosek, o obniżenie k o m ^ e g o o 25 
procenł . 

(- ) Poradn ia przeć'wtafkoholowa w 
Łodz.i zastała z powodu braku f rekwen­
c j i zamknięta. 

(—) W e ws i Oiżyce nieujawutein* 
Jeszcze bandyc ' wtargnęW do piefbanjl 
» kf lku s t rza łami r e w o l w e r o w e m ł za­
mordować proboszcza ks. Żurawskie­
go. Po dokonaniu zbrodni sp londrowal l 
pleban Je ł uc iek l i 

(__) Władze śledcze wpadły na trop 
niezmiernie sensacyjnej afery szpiegow­
skiej, która zmierzała do wydarcia nasze­
mu przemysłowi chemicznemu tajemnic 
produkcji. 

Agent wywiadu szpiegowskiego jedne­
go x państw ościennych usiłował zdobyć 
tajemnicę polskich fabryk chemicznych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i na Górnym Śląs­
ku. 

Jedynie dzięki przypadkowi szrieg 
zdradził się i został aresztowany. Jest to 
niejaki Fuks, który został przewieziony 
do Warszawy i osadzony w więzieniu mo 
kotowskieni 

Nowy dekret 

o zawieraniu małżeństw przez om 

Ki lka 

Spadek bezrobocia 
w Niemczech. 

Ber l in , 8 kwietnia. Wodlug urzędowej 
statystyki , okres wiosenny przyniósł w 
Niemczech odciążenie na rynku pracy. 
W okresie od 15 do 31 marca liczba bez­
robotnych zmniejszyła się o 98 tysięcy 
i wynosiła 

6,031.000 osób. 

-Xux-

Polska straż graniczna 
na morzu. 

Warszawa. 8 kwietnia. Minister skar­
bu w porozumieniu z ministrem spraw 
wewn. wydał rozporządzenie, na mocy 
którego ochronę wybrzeża morskiego, 
zarówno na lądzie, j ak i na wodzie, speł 
niać będzie straż graniczna. Dla swych 
czynności służbowych na morzu straż 
wyposażana zostanie 

w uzbrojone łodzie J ku t r y . 
Działalność tej straży granicznej rozcią­
gać się będzie w strefie, biegnącej wzdłuż 
wybrzeża, oraz na wodach Zatoki Pu­
ckiej . M- in. stróż gran.czna obejmie cał­
kowitą kontrolę nad ruchem okrętów za­
równo przybrzeżnym, j ak i dalekomor­
skim w portach polskich. 

ZBRUG Michalma zam. przy ul. Radwańskiej 
Nr. 41 zaeubiła dowód osobisty. 

SZAMBELAN Anna, ul. Srebrna 13, zeubiła le-
Fityrnecie zapomogową Nr. 10508, wyd. w Ło­
dzi. 

OD 300 DO 500 złotych, da młody ślusarz - mon 
ter za wyrobienie jaktejkolwtek posady. Of. B. P. 

DO SPRZEDAN/A dom jednopiętrowy, muro­
wany, nowy 8 mieszkań wolnych zł- 10.000. 
dom parterowy murowany, 4 mieszkania wo'rie, 
jakotei place za bardzo niskia ceny w B»do- j 
goszeru- Wiadomość: Wólczańska 62 A Kut-1 
ner. oficyna, parter. 

WIL IŃSKI Stanisław, Antoni, zam- ul- Kiliń­
skiego 21- zagubił wycia? z ksiąg ludności wy­
dany w Tuszynie-

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze­
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne 
cepy. ntslc*. Kilińskiego 160, PrzezdzieckL 

Warszawa, 8 kwetnia. W „Dzienniku U-
staw„ ogłoszone zostało rozporządzi ir 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy o mał­
żeństwach oficerów. 

Na podstawie tego rozporządzenia ofice­
rowie zarówno w stanie czynnym i nieczyn­
nym, inwalidzi, pozostający w zakładach 
utrzymywanych przez państwo, winni uzy­
skać zezwolenie władzy wojskowej na za­
warcie małżeństwa. Zezwolenie to jest je­
dynie stwierdzeniem, że ze strony wojsko­
we! nie ma przeszkód. 

Zezwolenie na zawarcie małżeństwa n-
dzielają oficerom w stanie czynnym: gene­
rałom, admirałom, oficerom sztabowym, 
na stanowisku dowódców pułków, stano­
wiskach wyższych, oraz wszystkich ofice­
rów podlegających służbie w instytucjach 
bezpośrednio podległ ych ministerstwu 
spraw wojskowych, 

minister spraw wojil-nu vrh. 
Oficerom pełniącym służbę w General­

nym Inspektoracie siły zbrojnej pcroralny 
Inspektor sił zbrojnych. 

Oficerom w sztabie głównym 1 podle­
głych instvtueyj szef szlnhu głównepo. 

Wszystkim innym oficerom sztabowym 
i młodszym 

dowódca okręgn korpusu. 
Oficerom w stanie nieczynnym, oraz o-

fieerom Inwalidom udziela zezwoleń mini­

ster spraw wojskowych. 
Do otrzymania zezwok"" 

małżeństwa wymagane są i°-
nie przoz oficerów 

24 lat życia. . 
oraz posiadanie stopnia ofieef* y 
okrea conajmniej 5 Int. D a I eJ 

Paryż, w 
rano, na dworcu 

f * a . Pod wielkim hanga 
r j j Czerwonego Krzyża w 
pstwiały na zaimprowi 

"apoie i jadło. Prócz t 
"Kropek krzątało się r 

f.hrabiego Alland de Cho 
5 stowarzyszenia niesiei 
Wa wojskowym. 

chwil spodziewano 
tysu i ^ a w r i , k t ó r ym 
™ meaonitów! kolonisto' 

Reckiego, osiedlonyc 

n iczn ików i kapitanów na* . 'A TOego b. r. z 

dla rozpoc 

UALNI, 

rnopa w cza.™ ^ 
otrzymać zezwolenia na z« 

Oficerowie w stanie 
cy się o zezwolenie na 

czony dochód miesięczny, 
na opinja narzeczoneji p<>: 

towarzyski narzeczonej, ^ '"Tj , 
nowisku oficera. Oficerowie K -
czarni wykładów i kursów ^ r Ł ^ U e 0 j f n^ - . _ 

nie rnopa w ezasie *dk**£łjj*t ^ o S ^
1

' ™' 
Ttfcoty. v v przeznac 

™ , ; , - w n i c , do ^ Ę Z k ^ ^ y f \ 
W e pisemny raport z 'JZI! dwie godziny 
nie n . zawarcie " f ^ ^ Ą ktrzy^ ** potomł 

Od odmownei decyzji pr* P i j ę ^ ^ 2 8 czasów Kats 
zawarcie małżeństwa fehalnT^' P p »wadz i l i 

niema odwołań'* Jh) 0 a głównem 
Zezwolenie na « « w a ^ - * ^ e P ^ O J O W O 

traci swą moc, jeżeli mał*«*^. i j ^ o w a l f * ' " 1 * M i 
ło zawarte w ciągu 6 B ™ fm 
cin mnłżeństwn oficer 
wódcy w terminie 14 dni 
• dołączeniem odpisu akt« 

i i 9 1 7 n r ° S 

A* 

Rekruci zdemolowali urządzenie p 
Bójki na butelki od wódki. 

Wilno, 8 kwietnia. Z Oran donoszą, \t 
w dniu wczorajszym w pociągu miedzy 
stacjami Orany a Marcinkańcc wyr ik ła 
wielka awantura między pijanymi rekru­
tami udającymi się do pułków. P i j in l re­
kruci zdemolowali urządzenia pociągu, 

powybijali okna 
oraz poczęli napastować pasażerów. W 

innym pociągu zdążający"'' 
Warszawy również wyi»!5 
d*y rekriiMmi, p^czbs W*L 
ko poraniono butelkami °° xA 
wynikłych zajść wezwano 
merje K. O. P. która 
zlikwidowała. Kilku rekrut^ 

Synek cieśli pod samochodei11, 

Kromka P o g o t o w t a B a t u n k o * < > 9 * J g * / ^ ^ . 

ł ódź . 8 kwietnia. W dniu wczora j ­
szym, w godzinach popołudniowych 
na ul icy Kil ińskiego przejechany wozem 
odniósł ogólne obrażenia ciała 60-lctni 
Lejbuś I iascn, woźnica, zamieszkały 
przy ulicy LutomierskieJ 15. Ofierze 
wypadku udziel i ł pomocy lekarz mie j ­
skiego pogotowia ratunkowego^ 

• • • 
Na u l icy Naru towicza najechany sa­

mochodem odniósł okaleczenia g ł o w y 
9-letni Stanis ław Wiaderek, syn cie-
fli. zamieszkały przy u l icy Wodnej 24, 
Zawezwany lekarz miejskiego pogoto­
w ia ratunkowego, po udzieleniu p ie rw­

szej pomocy, przewi 
mu rodziców. 

te przywi le je , nadai 

ci bezbronni ro ln i W i e m 

*°*an;e swej l icznej da 
zerwani od dóbr teg' 

?*&ilstko odczuli na soi 
..piatiletki". Podczas 

^ l iemi padło sporo 
IWikami dawnych. 

miejscem kolon i". 
*> l t cz stad przenieśl. 

1 ^ brzegi Amura . 

C W I l e « ci * * 

s i o w e j i aowy 29Actta^J^S 
bezrobotny, nie w i a d o m a jeii!5 
mieszkania. Pomocy - ft 

skie pogotowie ratunK" 

Na u l icy Z g i e r s k i e j ^ 
wić się życia prze? W J 
zv Jodyny ?6-letnia A" 1 Z 

wolność 

wczoraj 
*>«irn wydosi 

^ • ę j ; " najdziwa* 
y u-ciekinieran 

bezdomna. PrzewlezlO"" 
do szpitala. 

^ I E S ! ? W L < « « 2 C Ń S K A . 

" C , ? 6 ^ opo S«C ta masowa 

K O M U N I K A C J A A U T O f * * 1 ^ 

Ł Ó D Ź - P I O T R K O W ^ 

Autobusy na powyższej l i n j i odchodzą do Piotrkowa • 
godzinie od 7-t j rano do 21 w wiecz. z n l . W 6 \ c % * * * t \ , * 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1«30 c 

W l «dzie l iśmy 

^ c k a 

D r . M e d . J E R Z Y S U D Y A 

c h o r o b y k o b l a c * i •knazor js t 
ul. Zielona Mr. 30 . T e l . 115-27 . 

Przyjmuje od 5-«j do 7-ej. 

D r . M e d . M E W I A Z S K I 

ul. Andrzeja 5. Tel . 159 - 40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczoptełuwe 

PrzytmaJ. od 8 — 11 i ad 5 — 9 po pat, 
W alctz l . l . i iwf.ta od 9—1 prz.d pol. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

DR. M E D . 

M . G Ł A Z E K 

choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. t , Te l 188-49. 

Od 12 — 2 1 7 — 8.30 wian. 

W a n t l idrawla , 
0x«feaa«l* I powodnaata ł y a ł o w a , 

D a a a o f i a ry marcr ja lna 
saltłn. »ą od (akolei towar.. I * k&tdr a«-
«O1DI« aathwal.ny towar. LECI W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW- LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ «ałnj« | . 
na Wasz. zaafaai. 

T y l k o „ O Ł L A " ! 

W . L A G U N ? ; 
P i o t r k o w s k a 70, r f / i s 

C h o r ó b - A t o n y g ^ r f . 

(Nalwlałla-U prs-« 'J 
Pra T|mui. od 8.30 - ^0 

I od * """ | 
W al .ds ł . l . 1 ł * 1 * ' * 

w >h tma 4C 

*«8O 
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zwana Art, t) 
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JT* Mlecznie łderllw 
. «t I ! 0 ^ch student ! •« 
* V m < spotykał! sA« * 

toiynler K 
* Arl. 

* * ^ i y l si« o 

wstrzą§n!ęi3 
A r i po pow 

' f l o m ^ ^ w i r t a . z 
1 zwos:te sic i 

K PRZEDSTAWIŁ 

w *ród lasó' 

R E I C H Ó W • 

J « - f j ' / n i e p 

Choroby • k * r B * ' | ^ 0 

P o ł u d n l o W f 
przyjmuj, od O . iM{ct* 0 
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R a t y iri« 

3. pułkawnik arnii r0,J's''_','fci:* 
k, VERDiEL'X. k»pi««" 'V' p* 
n o r a S<-; j s ' i a # i o isilft1* 
i te fan Oait>ckl, M A K U M 

ret 

v przez 

• Ucieczka całej wsi z piekła bolszewickiego. 

Wwana ~* ' ' * 
S i r . 3. 

san na zamarzniętym Amurze. 
Kilkaset menonitów w drodze do Paragwaju. 

na 

>o otrzymania zezwo 
cństwa wymagane *? 
<rzoz oficerów 

rant), 
Pod wielkim hangarem sani' 

J*> Czerwonego Krzyża w pośpie-
P&wiały na zaimprowizowanych 

"•We i jadło. Prócz tego k i lka 
jjffopek krzątało się również w 
hrabiego Alland de ChoUet, preze 

Bnraw wojskowych. j i C' 8 t 0 w arzyszenia niesienia pomo-

I?**- chwil spodziewano się nadej-
E * ° * \Hawn , k tó rym przybyć 

- ł / . i ' = v ' ! f l - J;it4v e n o n i t ó w , kolonistów, pocho-
• « ? i e c k i e S 0 - osiedlonych w S y 

posiada,m-^ l D^JJ^. uciekli z Rosji, k ierując się 
s conainm-c po<!p°<<l^1 Szanghaj, i tam wsiedli na 
a.tc-pujaoc. . u „ je ł j^ l f lh i tego b. r. z zamiarem chwilo-
, ików i k a P ! , a " 0

c a n y . ^ e 5 P S > » do Europy, a potem wy-
Y Ą M n" S l - o ^ . T P a r a ^ a 3 « dla rozpoczęcia i n j a narzeczonej ^.JL n o ^ 
rzv*ki narzeczonej, £ h a j B Jowieckiern. 

w ' ° ' ! l 0 , 3lS? n i e 0 ^ i n i e 7, m- 23 przy-
' " pociąg, przeznaczony dla 

V oknach wagonów pełno 
r ^ C c y c h . Pociąg wiózł 116 dzie 

Ificerowie w st«™»e ^ ^ Ł ? ? d l a zaczerpnięcia powie-
e o zezwolenie n ^ . ^ ł T M a m o z pociągu, gdyż zatrzymy-

T L / a r y ż u dwie godziny. Obecni 
J» w / 0 S y ^ 8 c y H potomkami me-

Którzy j a ( 2 ^ ^ Katarzyny I I 
Rosji. Prowadzili tam ży-

^nalne, a gównem ich zaję-
. rolnictwo- Pokojowo usposo. 

sku oficera. Oficerowie 
i wykładów i k u r f j i * J 
; mogą tr r » M i « r 

•mać zezwolenia na **** ł f a * . . . ™ ? k l « c h 

o zezwolenie na 
muszą wnieść do do** ' 

pisemny raport t P*0* 
la zawarcie małścórt*** 
I odmownej decyzji W 
rei« mnlżeństwa 

niema odwoła"'* 
Zezwolenie na zawarci* 
»wą moc, jeżeli m 

iwnrle w ci 
małfteństwa oficer 

w terminie 

się na 
szerokość 

Paryż, w kwietniu. I między nami niema zdrajców. Chodziło 
dworcu paryskim | przedewszystkiem o przedostanie 

drug i brzeg A m u r u , którego 
wynosi ki lometr zgórą. 

Zima była szczególnie ciężka i suro­
wa ; mrozy — cztordzie&topniowe. W do. 
datku wieś nasza nie leżała nad samym 
Amurem, ale o 15 kilometrów wgląb kra 
ju . Przygotowaliśmy więc pięćdziesiąt 
sześć sani — rzecz, która już wymagała 
pewnej organizacji. 

Otóż to wszystko odbyło się 
w zupełnej tajemnicy, 

szczęśliwie niewyśledzonej przez licz­
nych agentów G. P- U-

Po ukończeniu naszych przygotowań, 
pewnej nocy sanie nasze wyruszyły na 
drogę wyzwolenia. Po przedostaniu się 
przez Amur, byl iśmy uratowani. Wszyst 
ko odbyło się niemal bez wypadków: mie 
l iśmy jednego ty lko rannego..." 

„Podróż miel iśmy wspaniałą, — opo­
wiadają nam zagadnięci o to wychodźcy. 
— Szanghaju doznaliśmy si lnych wra­
żeń, gdyż w mieście toczyły się walk i . 
Pocisk upadł tuż obok naszego okrętu" . 

Inny wychodźca zachwycał się „ kom­
for tem' ' pociągu, k tó rym przyby l i z 
Marsy l j i di) Hawru, jakkolwiek był to 
zwyk ły pociąg osobowy trzeciej klasy, 
lecz ludziom, powracającym z Rosji , na­
wet wagony trzeciej klasy 

wydają się luksusem. 
„Gdyby panowie wiedzieli, jak bardzo 

radzi jesteśmy ze swego wyzwolenia, — 
rzekła nam młoda matka z dziećmi na o-
bu rękach. — Zdaje m i się, że zbudzi­
łam się po okropnym koszmarze.*4 

Wsiadając do wagonu, wychodźcy 
uszczęśliwieni z wyrwania się z piekła so 
wieckiego, gorąco dziękowali za doznane 
przyjęcie. 

Mar 
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Trup w cichym domku. 
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Wiosna na Kujawach. 
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Domek stał w ogrodzie na uboczu szo 
sy, o ki lka ki lometrów od Chicaga 

Żaluzje w oknach tego domu by ły naj 
częściej zapuszczone, drzwi szczelnie 
zamknięte. 

A jednak, dom by ł zamieszkany i są 
siedzi wiedzieli doskonale przez kogo. 

Zajmował go Francuz, Etienne Le 
long, emeryt-

L-jLung był diugie lata fotografem w 
Chicago. Odziedziczywszy po krewnych 
niewielki majątek 

porzucił swe zajęcie 
i wyniósł się do podmiejskiego domku 

By ł wdowcem, bezdzietnym, więc w 
domku zamieszkał sam jeden. Nie porzu 
cił swej ulubionej fotografi i , ale zajmo 
wał się nią teraz po amatorsku. 

W domku swym urządził ciemnię i 
atelier fotograficzne i spędzał tam dłu­
gie godziny niekiedy d > późna w noc. 

Przed paroma dniami miody p iek l i -
c^yk, jak ka7uepo ranka dzwonił cV> 
<\z\\ latań.",*, by oddać m u pieczy w... 
W.edział 03 La f T . A f B * 

• miai fełużby, 
i czekał cierpliwie aż m u sam otworzy. 

N i k t jednak nie zgłaszał się na dzwo 
cek-

Zniecierpliwiony 1 nieco zaniepoko­
jony chłopak udał się do po l ic j i 

Ślusarz otworzył zamek L-
W laborator ium fotograficinem, 

wśród rozbitych aparatów i straszliwe. 

zwłoki 

ciężkim 

go nieładu leżały zniekształcone 
zamordowanego Lelonga. 

Uderzono go najwidoczniej 
przedmiotem w głowę. 

Z pośród wielu aparatów, znajdują­
cych się w pracowni, dwa tylko ocalały 
od rozbicia podczas walki ze zbrodnia­
rzem-

I oto wydarzyło się coś niezwykłego. 
Jeden z tych aparatów, skonstruowana 
ostatnio przez Lelonga kamera f i lm«n» 
całkiem nowego typu, był widocznie w 
ruchju w momencie wtargnięcia złoczyń­
cy do pracowni. Staruszek, cierpiąc na 
bezsenność, widocznie zabijał czas w no­
cy pracą przy swej kamerze i właśnie 
wprawiał w ruch aparat, gdy bandyta 
wślizgnął się do pracowni. 

W czasie wa lk i , jaka się potem wy­
wiązała, aparat nie przestał działać i do 
konał 

całego szeregu zdjęć. 
Było aż dwadzieścia pięć, a na każdej 

widniał ten sam młodzieniec. 
Powiększone zdjęcie porównano z 

albumem przestępców, znajdującym się 
w policj i. 

Okazało się, że zabójca Lelonga był 
znanym włamywaczem Cheston. 

W 48 godzin późnfef aresztowane 
go-

Znaleziono u niego zegarek, będąc? 
własnością Lelonga. 

Pokazano m u zdjęcia: przyznał się 
natychmiast wobec takiego dowodu. 

-x:o:x-
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Komórka za podwójną ścianą. 
• Schwytanie porywaczy dzieci. 

Dwunastoletni James De Jute J r ^ 
syn bogatego kontraktora z Niles w sta­
nie Ohio, powrócił do domu, a dwaj lu­
dzie, którzy go uprowadzil i dla okupu i 
więzil i przez trzy dni są pod kluczem. 
Chłopca 1 dwu mężczyzn znaleziono w 
tajnej zamaskowanej komórce w opu­
szczonej karczmie przydrożnej blisko 
Youngstown W. J . Harrisom, detektyw 
powiatowy z Mahoning, dostał tajem­
niczy 

telefon s poradą 
by udał się do wspomnianego domu. 
Wkrótce oddział detektywów znalazł cię 
na miejscu. Przetrząśnięto cały dom i 

już zdawało się, że ktoś sobie żartował 
z detektywa, gdy jeden z policjantów 
dostrzegł na podłodze podręcznik szkol 
ny z nazwiskiem chłopca „ J i m m y ! " — 
zawoła! Jeden z detektywów. ..Tutaj je­
stem" — odezwał się słaby głos gdzieś z 
za ściany- Detektywi wyłamali iałazywą 
ścianę, za którą znaleźli chłopca i dwóch 
mężczyzn jednego z rewolwerem- — O-
bydwaj miel i się przyznać do uprowadze­
nia chłopca w celu wymuszenia 4.000 do 
larów olcupu. Mężczyźni ci John Demar-
co (la* 30) i DoweU Hargrave (lat 27) , 
obaj z Yoiumgstowu, zostali aresztowani 
Grozi bn dożywotnie więzienia. 

Na stacji Bucha w Tyro lu przytrzy­
mano w pociągu jadącym do Szwajcarji, 
przemysłowca wiedeńskiego, k tóry szmu 
filował walutę. Znaleziono pr^y nim w 
tuoie od kremu do golenia czek TJL k w c 

ię 80000 f ranków szwajcarskich, a o-
l>rócz >ego ukryte bankr.«i-y tysiąc szy-
lingowe na kwotę 80.000. Czek i więk­
szą część banknotów zakwestionowano, 
pozwalając przemysłowcowi udać się do 
celu podróży, t j . do Bazylei. 

Odkrycie przemytu walutowego nie 
było bynajmniej dziełem dobrego węchu 
straży celnej. Do komory granicznej w 
w Buchs wpłynął 

Ust anonśmowy 
x doniesieniem że w ekspresie jedzie wa 
luciarz. L ist podawał dokładnie datę i 
sposób szmuglowania- Straż miała na oku 
wszystkich podróżnych i przeszukała 
wszystkich dokładnie bez względu na po 
zycje społeczną i kwe&tję zaufania. Na­
traf iwszy na tubę otworzyli ją z pewno­
ścią siebie, a zarazem z zaciekawieniem 
i przekonali się, że anonim był dobrze 
poinformowany. Dalszy ciąg rewiz j i był 
już całkiem ułatwiony. Przemysłowiec 
mia ł rzadką minę i nie próbował nawet 
oponować, gdyż przedstawiciele władzy 
skarbowej szukali pieniędzy właśnie tam, 
gdzie one spoczywały. 

Nazwiska przemysłowca nie podano 
do publicznej wiadomości. N ie wiadomo 
jeszcze czy by ł to odosobniony wypa­
dek, czy 
systematyczni uprawiany przytnyt, 
przed k tó rym mała Aust r ia energicznie 
się broni. Sprawcę czeka ciężka odpo­
wiedzialność i surowa kara. Donos zro­
bił ktoś wtajemniczony, prawdopodob­
nie na |le porachunków osobistych s bo­
gatym szm ugier em. 

P o d z i ę k o w a ń * . 
Szanowni Panowie I 
Serdeczną podziękę składam WPar )n 

za wydanie Ich tabletek Tog t l . Żona moj 
Aniela od dłuższego czasu była chora n 
zapalenie stawów połączone z reumat)^ 
mem i wszelka pomoc i zastosowane środki 
były bez skutku. Doradzono mi jeszcze n-
życie tabletek Togal, które okazały sir 
wprost cudowne, gdy i już po użyciu jed­
nej rurki nastąpiła zmiana i teraz żona mo­
ja czuje się zdrowa. Jeszcze raz załączam 
gorące słowa podzięki i pozostaję 

Z poważaniem 
J. Wiśniewski ' 

Sobieczów, 
p. Moszków, koło Sokala, Małopolska. 

Twoi mail przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
Im zaprenumerujesz MAŁY KUR JER! 
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usiała wykonywać nai-
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 J b rze^'ieni bagna. 
x c 0 ? ' g d y b y nie pan uto-

M '•sz panienka 

Z ga jówk i 
— No to teraz biegajże do chaty, a 

najedz się dobrze to i febra mmis po 
strachu. Do widzenia pannie. 

Dziękuję, dowidzenia. 
Nie powiedziała Jackowi o fej p r z y j ­

dzie, bo nie chciała narażać się na gdera­
nie i wymówki , pochodzące z troskliwo­
ści, ale nudne i dość imperatywnie czy­
nione. Ar i tego niecierpiała. To jej psu­
ło smak każdego niebezpieczeńs;wa, w 
którem się czasem znajdowała. I dzisiej­
sza przygoda miała w sobie coś, co 
Adrjankę zajęło i zostawiło po sobie 
cierpki, a k przyjemny obrazek. Postanowi­
ła to ukryć na dnie duszy i nie pozwolić, 
by Jacek rozgrzebał wszys+ko i polał zim­
nym tuszem. 

Nazajutrz poszła do wyręby niedale­
ko bagna, myśląc, że może uda jej się spot 
kać oryginalnego zbawcę i porozmawiać z 
nim. Siadła więc sobie pod śmigła, pa­
chnącą żywicznie sosną i wyskfbując z 
pomiędzy trawy czerwieniejące poziomki 
spoglądała wdał po porębie 

A tu robota wrzała. Jedni rąbali drze­
wa, inni piłowali i składali dłużyce... Na j 
drodze stały jednokonne wozy, a konis- j 
ka były wynędzniałe i chude pospuszcza-
ly beznadziejnie łby ku ziemi i w drzem-
ce brykały po zielonych łąkach młodości; 
przeciągły okrzyk: inii iu! nuu! budził je 
z marzeń. Na wozy składano ciężar i ko-
niska ruszyły, wyginając z wysiłku grzbie-

Uy w pr.łąk. W uszy niby bolesne ttkfacjal 

padały 
k a n i a " . 

ciągle owe gromkie a mdlę r n u -

Wal i ły się wspaniałe, potężne a proste 
jak świece drzewa, o zielonych lśniących 
koronach które w godzinie śmierci miłośnie 
całowało słonce, a lekki wiatr mówił im 
o tajemnicy drugiego istnienia w obli 
czu przcogromu błękitnych wód, lub cha 
osu miast. Potnieli przy pracy ludzie o 
leniwych zmęczonych ruchach, wytęża­
ły nadwątlone la[aini mięśnie zwierzęta, 
Ari zaś myślała ze smutkiem; 

— A oto jest życie. 
Lecz w miarę jak siedziała zapatrzo­

na w błysk słońca na siekierach i pilach, 
Ocma melancholji znikała powoli z jej 
duszy. Przecież na miejsce tych olbrzy­
mów wyrosną mimie, nowe zielcniutkie, 
a ginące kolosy dają nietylko byt dzie-
iątkorn ludzi, ale i schronienie. Pomyślała 
też, że lepiej pracować - na świezem po­
wietrzu, niż w cuchnących fabrykach, k p -
re stworzyła cywilizacja, ale, ktćre da­
jąc chleb dziesiątkom, odbierają go tysią-
c im i miarowy stuk siekier wydał się 
"•('rjance potężną pieśnią sławiącą czyn i 
moc ludzkich dłoni. Uśmiechniętemi usta­
mi zaczęła śpiewać na nutę znanej, 
legjonowej piosenki coś, co jej się teraz 
nasunęło na myśl: 

Sosno, sosno, wielka zielona, 
A jak zetnę cię, niebożę, 
W świat pojedziesz, hen na merze. 
Sosno zielona. 

Sosno, sosno, dumna, pachnąca, 
srebrne dzwony fobie dzwonią, 
I.udzie się przed tobą kłonią, 
Sosno pachnąca. 
Pójdziesz w świat sosno, kiólowo. 
Wiatr za tobą wieść uniesie, 
O tych ludziach, o tym lesie, 
Sosno królowo, 
Lesie! Lesie! Lesie zielony, 
Rośnij w górę, hen do słońca, 
W fobie Boga moc krzepiąca, 
Lasie wonny, lesie zielony! 

Śpiewała pełną piersią, a jej słodki, 
vysoki sopran o dziecinnem brzmieniu 

drżał srebrnemi skrzydełkami ponad całą 
porębą. Ludzie podnosili głowy i uśmie­
chali się, słuchając ciekawie. Oczy ich 
śledziły szczupłą postać w jasnozielo­
nej sukience. Ar i chodziła po zalanym 
słońcem kraju wyręby, gdzie bujn.'e ro­
sły poziomki i co chwila przysiadała, by 
zerwać pachnące jagody i znów wstawa­
ła i wyglądała zdaleka jak motyl. Ten i 
ów z młodych robotników zaczął nucić 
melodję pod nosem, ten i ów pogwizdy­
wać. Ar i to dosłyszała i śpiewała jeszcze 
donośniej chodząc między drzewami i sie­
kiery i pi ły mimowoli jęły poruszać się 
w tak melodji, a kilka śmielszych głosów 
basowych pomrukiwało wraz z Adrjanką. 
Wtedy weszła sobie między pracujących. 

— Pomagaj Boże — rzuciła wesoło. 
— Daj Panie Boże — odpowiedział 

zgodnie chór. 
— Uważaj, panienka, żeby cię drzewo 

nie uderzyło. 
— E, nie, uważam, czy mogę tu po­

siedzieć. 
— A dlaczego nie? Ładne j i gćdk i , 

prawda? 
— Bardzo ładne, może pan chce spró­

bować? 
Nie zwracając uwagi na zafrasowaną 

twarz robotnika wysypała mu z dzbanusz­
ka pełną garść i roześmiała się wesoło. 

— Może kfo jeszcze chce, bardzo do­
bre. 

Ten i ów wyciągnął nieśmiało brudną 
rękę i dzbanuszek opustoszał. 

Spojrzeli po sobie zdumieni, po<em na 
Adrjankę popatrzyli. Strasznie dziwna o-
soba. Ale ona już śpiewała jedną po 
drugiej znane ludowe i wojskowe piosen­
ki i znów buch, buch wali ły rytmicznie sie­
kiery, trzeszczały gałęzie, skrzypiały piły, 
ale ludzie uśmiechali jsię. A 
ła, wołali za nią: 

— Przyjdź tu do nas jeszcze, panien 
{Jat 

gdy odchodzi-

Panienka ładnie śpiewa, lepiej si> 
pracuje — rzekł jeden młody. 

A no to mogę wam jeszcze coś za 
śpiewać. 

I tak w słońcu powoli dojrzewała dusza 
Ari . Do małej gajówki często teraz przy­
chodziły w odwiedziny kobiety, kt^re 
poznała u Jaśmieniowej i o których niedoli 
słyszała. Przychodziły wypłakiwać fu swój 
ból i nędzę, Ar i zaś nie brała wszyst­
kiego tak jednostronnie i impulsywnie jak 
z początku, ale podchodziła uważnie jak 
za tropem do źródeł niedoli, przekonywu-
jąc się, że czasem winna jest nietylko 
osoba krzywdząca, ale i krzywdzona i 
wtedy zaczęła dawać kobietom rady 
serdeczne, uczyła je porządku i ładu. b 
którym nie miały pojęcia, pokazała jak 
się gotuje proste, a jednak różnorodne 
potrawy. Usiłowała je przekonać, że sa­
mą rozpaczą nic nie wskórają, że powin­
ny urządzić dom tak, aby ich mężom 
było najlepiej we własnym domu i t< lek­
cje zaczęły skutkować. Gdzie me nv»gła 
pomóc radą, tam pomagała sercem, lub 
pieniędzmi. Wszystko opisywała ojcu. bo 
Jacek pod tym względem zupełnie zrozu­
mieć jej nie mógł. Dziwi ł się i ruszał ra­
mionami. Czasem mówił : 

— Ari , ty chcesz koniecznie bawić się 
w dobrą wróżkę jak widzę, ale mnie to 
nie zajmuje. Nic lubię wtrącać s i " w cu­
dze sprawy i fobie też z całego serc? 
odradzam. 

Ar i gładziła mu czuprynę i wzc:vcl ała. 
Nie lubiła być własnym adwokatem. ' tak 
w głębi lasów zastała Adrjankę pora żniw. 

• • • 

W domu Klaudiusów po ucieczce Ari 
było ponuro i cicho. Teraz dopiero wszy-
scy zauważyli, czem była taka jedna bla­
da dziewczynka, i matka, mimo całego 
swego oburzenia, tęskniła za nią. Ale nie 
mówiło się o niei zupełnie, zafo myśfelf 
wszyscy. 

,(D c. n.) 
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i y c m Warszawy w kilkm 

Na opńlną liczbę 46 .000 abonentów te­
lefonicznych w Warszawie, przeszło poło­
wa aparatów telefonicznych jeat zautoma­
tyzowana, mianowicie cała Praga i północ­
na dzielnica miasta oraz częściowo dzielni­
ca południowa. Po wyjściu nowego spisu 
abonentów nastąpi przyłączenie do sieci 
automatycznej pozostałych jeszcze tysiące 
kilkuset telefonów w dzielnicy południ o 
wej. Pozostaną do zautomatyzowania tele­
fony w centrum miasta, które obsługiwane 
•ą obecnie przez centralę ręczną przy ul. 
Zielnej. Automatyzacja tych aparatów, w 
liczbie około 23.000 rozpocznie się w koń­
cu 1933 roku i będzie trwała do roku 1935. 
Montaż specjalnych nrządzeń na stacji przy 
ni. Zielnej rozpocznie się w drugiej poło­
wie r. b., po opróżnieniu jednej • tal i 
obsług! ręcznej. 

* • • 
Wobee znacznego ograniczenia reklam 

sklepowych i oświetlenia witryn dopiero 
teraz daje się zauważyć jak słabo oświetlo­
ne są ulice Warszawy. Najgorzej przedsta­
wiają ale olice boczne, na których ze 
wzelędów oszczędnościowych zamieniono 
lampy na mniejsze. Obecnie ma być rów­
nież zmniejszone oświetlenie gazowe. Ga­
zownia otrzymała nakaz zredukowania o-
awietlenła o 10 procent. W ten sposób cześć 
latarni gazowych będzie zgaszona. Brnk o-
świetlenia nbc przyczyni się niewątpliwie 
do zwiększenia liczby kradzieży. 

i . • 1 "• • 

Do Inspektoratu Artystycznego zwróciła 
się spółdzielnia „Jedność Inwalidzka" pro­
ponując, by w istniejących w Warnawie 
sbipacb reklamowych porwolono na nrzą­
dzeń ie kiosków z papierosami Jak wiado­
mo słupy te są poste wewnątrz, przyezwm 
posiad.iin dogodne wejście. Spółdzielnia 
Inwalidzka zaproponowała, aby • jednej 
strony słupa wydęto okienko, przez które 
odbvwnłbv się handel. Inspektorat Artysty-
eznv zfodzłł się zasadniczo na ten ciekawy 
projekt, zastrzecająe, ze okienko ze wzglę­
du na ruch uliczny wreiete liedzłe w hoea-
nei strony słnpa reklamowego. Pnzatem 
nalernłohy skasować szpetna 1 niepotrzeb­
na dekoracje słnpa. „Js>dnn# Inwalidzka" 
dorozumie się obecnie z drierłswcą słu­
pów reklamowych co do •rerepółów odna­
jęcia" I nzyda na kioski trch nrządzeń. 

Odbyła się druga konferencja w bło-
ize planu regjonalnego Warszawy w spra­
wie sieci kolejowej szerokotorowej i wą­
skotorowej oraz dróg wodnych i lotni­
czych na terenie regjona warszawskiego. 
W konferencji wzięli odział przedstawicie­
le 13 urzędów i instytneyj. Jako podstawę 
przyjęto opracowany przez ministerstwo 
komunikacji projekt rozbudowy sieci kole­
jowej na terenie regjonn, wprowadzając 
poprawki. Do najważniejszych założeń na­
leży zasada, aby wszystkie drogi komunika­
cyjne były traktowane, jako jeden system, 
celem wzajemnego uzupełniania się, przez 
co będzie można uniknąć w przyszłości 
przy rozbudowie wielu zbędnych l in i j . 

Popierajcie Czerwony Mi\ 

Ciekawy policjant w oborze. 
Likwidacja szajki złodziejskiej. 

Z Bydgoszczy donoszą 
Na terenie Kujaw zachodnich od dłuż­

szego czasu operowała szajka złodziei-wła-
mywaczy, którzy swemi zuch wałem i wyczy­
nami niepokoili mieszkańców wiosek. 

Powiadomiona o zbrodniczej działalno­
ści tej szajki policja wszczęła energiczne 
dochodzenia, które naprowadziły na ślad, 
ie ich siedzibą jest zagroda Ludwika Ko­
nieczki w Lulkowłe. Tenże Konieczka zna­
ny był już z tego, łe zajmował się paser­
stwem, a nawet nie gardził kradzieżą. 

Policja mając te dane, zarządziła jednej 
z ostatnich nocy obserwację zagrody Ko­
nieczki w Lolkowie. Posterunkowi policji, 
obstawiwszy se wszystkich stron zagrodę 
„lulkowskiego ptaszka,,, przyczaili się i 

oczekiwali na szajkę zlodziri. 
Po pewnym czasie zauważyli wychodzącego 
pasera Konieczkę i odrazo go aresztowali. 
Badany dorywczo złodziej nie chciał wy­

dać miejsca pobytu szajki towarzyszów, 
wobec czego przystąpiono do spenetrowania 
zagrody. Nigdzie na ślady natrafić nie moż­
na było. 

Dopiero jeden z posterunkowych, ba­
dając oborę, zauważył, ie w barłogu ktoś 
się porusza. Wezwał więc natychmiast po­
mocy i oto okazało się, i i są to członkowie 
szajki: Stanisław Piotrowski, Franciszek 
Ślusarczyk i Kazimierz Olszewski i Gnie­
zna. Znaleziono przy nich łup, 

składający się z W kur, 
z których 3 miały juz poukręcane łebki 
i dwa worki z seradelą. 

Przy badania okazało się, że wyżej 
wymienieni mają na rwem sumieniu kilka-
dziedąt kradzieży większych i mniejszych, 
którveh dokonali w okolicy. 

Całą sznikę aresztowano i osadzono w 
aresreie. Dochodzenia prowadzone są w 
trybie dorn7nvm. 

Zatruty zastrzyk sanitariusz 
Odszkodowanie za śmierć robotnika 

KRATECZK1. 

Przygoda gręsl. 
Skonfiskowany Pipek. 

Zwyk le niewielką p r i v k ł a d a m wagę 
? o tego co mam na lalerzu. a większą 

do Uego co w kiel iszku. Jednak i lekroć 
zdarzy się, t e pastw* mego do'Tego 
zwyk le apetytu m i paść ces czuję pew­
na tremę i up ływa chwi lka, a nieraz 
dwie n im pierwszy kęs zniknie w m 7 m 
przewodzie poka rmowym. I w tem nic 

wdę by ł d la p Jakubowicza kry tycz­
nym, jechał on (Jakubowicz nie 
dzień) wozem na rynek, a z klatek wy ­
glądały na świat Boży pięknie tuczone 
gesf. 

Nagle, ku iweran wielk iemu przera­
żeniu zauważy ł Jakubowicz, ze jedna 
z gęsi nte daje oznak życta (wyrażenie 

pft dziwnego. Od wśeln Już pokoleń | z p ro toko łu policyjnego) widocznie nie 
starsi ucza mh dszrch o hlstorj l Rzymu danem Jej było ujrzeć naszej t » * n e j 
który gęsiom zawdzięczał swe ocalenie i Łodz i , gdyż na samej rogaitce duchi Jej 
przed wrog iem którego spłoszyły k r z y ; po łączy ł się i duszami bohaterskich 
krem alarmując obrońców oblężonego przodków rzymskich. Herszei j a ł n A o -
miasta. Jednak wdzięczność ludzika t o ! wtez w pierwszej c h w w zmar twia ł , ale 
rzadki okaz, a dowodem tego Met. że i następnie sięgnął po rozum do p o w y , 
taki pan Benito MussoHni nte kwap i słę | następnie ręka. do kieszeni oo scyzoryk 
x wystawieniem pomnika gęsiom, choć i i w p r a w n y m ruchem poćwiar tował nre-
gdrby nte one. nie paradowałby on otoec bosżczke, *>y następnie sprzedać po Ja­
nie przed f rontem młodzieży faszysto- j pnnsku. t . J. katwałkami. oddzielę pierś 
wsk łe j w Rzymie, co zresztą w ś r ó d oddzielę słynny ptpek gest * L 

wtefa lud z» nie w y w o ł a ł o b y żaln. I A1e taW niesławny zgon gesi w l d o c z 
NlesprawtedJTwem jest r ó W e ł na-j nie r w n s d ł y dnsze Jej przodków, gdyż 

zrwante , gęsią" m łode j panienki takiej | nagłe do w o r a Jakubowicza podeszła 

y. Warszawy donoszą: 
Warszawski sąd rozpatrywał sprawę, 

rzucającą ciekawe światło na stosunki, 
panujące w Kasach Chorych. Sprawa 
przedstawia się, jak następuje: 

W dniu 12 lutego 1929 r., w szpitalu 
św. Stanisława na Wol i , zmarł, wskutek 
zakażenia k r w i , n ie jaki Józef Janowski, 
robotnik cukrowni Michałów. Zakażenie 
krwi 

spowodował zastrzyk, 
k tóry zrobiła Janowskiemu sanitarjuszka 
Kasy Chorych w Lesznie, Irena Zieliń­
ska, nieodkażoną igłą injekcyjną. Prócz 
tego, ta sama Zielińska, robiąc zastrzyk 
niejakiej Zdanowskiej, spowodowała cięż 
kie uszkodzenie ciała, przez wywołanie 
ropnego zapalenia tkanek, skutkiem cze-
go Zdanowska dłuższy przeciąg czasu cho 
rowała. 

Powiadomiony o obu wypadkach pro 
kurator warszawskiego sądu o!cręg">we-
go, pociągnął Zielińską do odpowiedzial­
ności karnej. W czasie rozprawy lekarz 
rzeczoznawca ustalił, iż przyczyną 
śmierci Janowskiego i choroby Zdanow­

skiej, były nieczysto 
dz<a, niemycie r ą k przez 
robieniem zabiegów, 

Zieli" 
mief 
« Ciek 

WaTogÓlne ^ ' J ^ ' * e l k ? l f e , C . r o z e g r a " y 
panujące w ambulatorjum. 2 n i e | hawJfcap, 
również świadkowie, dr. W«J,Tfc t i Z n / o i . 
-sfci i inż. Janusz Kotarbiński * J», ̂  ™« turnieju 
Z ie lńską na 2 miesiące ń<^F "tenai H e j * w o * " k ó w 
węszeniem wykonania kary f W y d a , f l

n e 

Równocześnie ze spratł 42 ",<mkowłe 

. « . o n i . , r , - „ c T r o Zielińskiej P" "Witt i Smw y c z s t o > e 

iw» \ \ U ~ ̂  Plus 3 
powództwa Mar j i J a n o w i Ą K A k l a s y ^ ^ * w 
k g o Janowskiego, zam. *e f będzie „ 
pow. błońskiego przeci*to\i£ > o w | ^ 1 ^ ' 
rych na powia, błoński, i »f*. ' ^ S t a r c z y d° 
raroowie. Powódka domaga* . " H j , J e t t 

dze.ia od Kasy Chorych 341'* 

Szulernia w kawi 

w / v ' - z two cy** n a p 0 w. „,jrle*p twtetniu nie odbę<W« 

Ma.H J . a , ^ ! ! 0 dzieci- Km odpoczynek. 1 ̂«7kodoŵro T*1^ Polski ZM%zek Bokso 
o i 3 zł. m 1 * * " ' *ue\ką cenę dopiwadi 

AT»«lt Polska - Donja w 
S^|T*T * *Won* ambicje po-Jialica 

15 osób odwieziono autem do aresztti< 
śledczego. Po przesłuchani^ 
trzecii karciarzy, Chairn* ̂  ̂  

Ze Lwowa donoszą: 
Funkejonarjusze pol icyjni nagle wkro 

czyli do lokalu osławionej kawiarni „M i ­
raż", znajdującej się przy ulicy Rejtana, 
której właścicielką jest spółka, składają-
ca się z Nelkena. Maksa Austeina i Sil-
bersteina. Była to obława 

na szulerów karcianych-
Wywiadowcy pol icyjni wkroczyl i z re­
wolwerami w rękach i w ten sposób zmusi 
l i obecnych karciarzy do pozostania na 
swych miejscach. Skonfiskowano tam 
kar ty i pieniądze, a po stwierdzeniu, że 
obecni hazardowali, przytrzymanych kar 
ciarzy w liczbie 15 osób autem pol icyj-
nem przetransportowano do Wydziału 

MegTkupca; Ż y t ^ J © * 
kera z Szambora. l ^ ^ Z ? * teNay, - - e < U e " f ™ k ™ 

ych karciarzy pozosta*1^ 
P̂anefa nie dojd 

dzmy 12 w południe 
przr i r iy \v \ :ąc naturalnie 
niądze. 

^oałdują nowe 

wolnej stopie- , \ f i r ^ i | W W l a * ^ 
Wkroczenie jwlicJi a° " T ł f ^ ^ O W y i t l 

piło wskutek a a m o b ó j s ^ T ^ l / 
Tkacza, urzędnika ' ' G a l , C J ł rf^ilry „ w y s c i 
szuści obegraLi na kwotę ^ J M o ^ 0 -.rekordzie $wl 
na doniesienie KotuloweJ- ^ K e ^ « w niedziele ,> 
rza, której mąż, p o t o a w s z y £ ^ ( 

Szofer zastrzelił się z dubelt° 

reński w ? w a W zjriers 

Weiss te n u ^ s s n f l H e n 
_°««kutecznie 

E klas, 

a ka Maryla Połaniecka J Jest to napra­
w d ę obelga dla tego szlachetnego pta­
ka. Trzeba Jednak przyznać, że ten ro­
dzaj przyszłej kobiety zanflea i dzt< 
uczienitra 4—8 Masy wstydz i s»e g d * sic 
M^ imier t f , poderas g d y djawn+ej mmie­
niła słc ze w s ł y d t L 

Nawef po s w y m zgorde geś wyka-
zwjc swa niezwykła dobroć, czego do­
wodem «a często słyszane roy ,m°wy 
go^epodyń na temat Tle to ta czy inna geś 
„dała'* smalcu. i m m l * , I M 

P O W Ó D . T ̂  = 

Cały ten w y k ł a d o ges"acłt zawdzię­
czam p. Herszowł Jakubowiczowi któ­
r y na Zie lonym Rynku Jest g ł ównym 
dos+nwcą gest 

Krytycznego dnta, a dz ień ten r rapra-
t : o : t 

bawiąca na rynko komisja sanitarna t 
stwierdźrwsry , H geś po zgonie zestlała 
podęta, spasała Jakubow^czowł proto­
kół. 

I W sądzie przodownik poMcf d ługo 
! przemawia ł w obronie ges* \ Jej nie­
doszłych konsumentów, jeszcze dhrżej 
przemawiał obrońca oskartonego ge-
siarza, a najkrócej sed-rła, który skazał 
. łałkirhowkaa sa 10 z ło t rch g r z y w n y 
luib d w t i d r d O w y pobyt w sarKttorJoni na 
Kopernika. 

Jednak na tem nłe konOec. r d y ż ska­
zaniec opuszczając sad złorzeczył gę­
siom, co wz ię ły sotfe do serca dw ie 

panłenkC ł zamierzają 
przeciwko 

Przyczyną: zawiedziona miłość. Ule 

Ze Lwowa donoszą: 
Cyf ra samobójstw we Lwowie w c-

statmich miesiącach powiększa się w za­
straszający sposób. 

Wczoraj rano około godziny 8 znowu 
wydarzył się we Lwowie wypadek samo­
bójstwa. Otó 21-letni Stanisław Jachym, 
szofer zajęty u ginekologa dr. Kwaśniew­
skiego rx>pełnił samobójstwo w miesz-

1 kaniu swego clilebodawcy, strzeliwszy 

do siebie z dubeLtówsi, * 
Desperat zsinął na ra\e\&<& 

Powodów samobójstw* 
ustalono. Prawdopodobnie, 
go znajomi, przyczyną 

zawiedziona ' 
Denat wjirawdzie zosta* 

na której napisał, i e V°F** 
»two z niechęci do życia. 

rekord 

te 

trzytrz^jstołetnle 
wszcząć sprawę 
czowJ o o b r a z ę . 

Jerzy Krzeck ł : 

Redukcja 40-tu lekarzy 
w lwowskiej Kasie Chorych. 

Ze L w o w a donoszą: 
Kw ie tn i owa fala redukcyj nie ominę 

!a nawet lwowsk ie j Kasy Chorych. 
Niezależnie od szeregu redukcyj w 

personelu admin is t racy jnym ot rzymało 
wypowiedzenie i te rminem t rzymies ię­
cznym około 40 lekarzy, zatrudnionych 
w Kasie Chorych. Chodzi tu o t . zw . lc 

karzy n iestabi l izowanych. 
Ponieważ ogółem w lwowsk ie j Ka­

sie Chorych zatrudnionych by ło dotych 
czas 

oko ło 130 lekarzy, 
przeto redukcja wczorajsza obejmuje 
w przybl iżeniu 25 proc. ogólnej l iczby 
lekarzy tej ins ty tuc j i . 

R a d f o - k ą c i k 
RASZYN, sobola. 

11.30 Kom. meteor. Qł Wojsk. Stać* Met. da 
Jakubowi-1 komun 'kaci lotnicze .11,45 Prxe*iąd Praiy Pol-

sJtwl. 11,58 SygnaJ czasu, 1205 Prot ran. na 
dzień biedacy. 12,10 Poranek szkolny ze L w w a 
12.45 Muzyka lekka. 13.10 Konaaiikaty, 13.35 
Ar Je w wyk. Jovtty Fuentea (płyty). 14.45 Lo­
dowe tance 1 piosenki (płyty), 15,15 kom. Ot. 
Zw. Straży Polarnych. 15,25 „Przegląd wydaw­
nictw perjodyoznydi". 15.45 (MeIda pień. oraes 
kom. dla żeglugi I rybaków. 15 50 Andycja dla 
Chorych ze Lwowa. 16,10 Odczyt z cyk'n dla 
maturzystów szkól «Vedinch (dział „rłlstorja") 
„Budowa nowożytnej RoajP wygłosi proi. B. 
Dunflcowskt 16,30 Płyty gramofonowe. 17.10 
Z ram dla dzieci 16.30--18.50 Utwory na Instru­
menty | stos rudzki w muzyce*4 z udziaten' dr. 
Ancjl Słmonówny i ork. P R. 1P.05—13.30 Fro-
zram di a . zlec' 18*30- 18,50 Utwory na Inłtru-
menry dęte drewniane 1 blaszane. 18,50 Rozma­

itości 19,15 Skrzynka P 0 ^ . ^ 
eram na dzień n.vt. 1°^° ™ ̂ . 
i kaszel mlodrlety' wyt'* 3 6 1 

«W« 521C1 

115221 134 
19,45 Prasowy Dziennik ^ a j . " 1 «40o5 ™ 2 1 15rt2« 
widnokręgu". 20 .15 -41^ ^ p o ^ " 5 1 4 1 1 S 2 ? I 1 1 

<1250 

20,15^21^5 
feljototi o wystawie pami« 
Muzeum Narodówem 
22-10-22.40 Utwory Cbopw- , 
zdobywcy I-ej rarrody na 2 M'*" M\ Jio, 
Konkursie hn Pr. Chopina _ ^Jlfcjl??}, 
22.10 Dodatek do Pras. Dt- R"* Ą J * 
kary, 22.50 WbdomoAd * 

1 8 S « 4936 5556 

,2.00 K — t y . ^ zi ) z 1 

SS-38«2 38838 

j ' p.dl T 

KI 
im n 

«04J0 

nr.y i 

108453 

W 9 » 50914 5 
81180 « 

121489 124 

nowe, 14.00—14 50 Tntmtt^* 
-16.25 Dr. Pr Lobeł: rf*c1*al\t.: 
-17.30 Koncert z HaimburtT»-
Kantorowłcz: .Pies Jako V 
19,00-19,25 Anelelskl dla 1 
19.55 Dr. Wredae: „Moit 
czy azyn?- 20,10 Traasmfc^ l * 
Korminikacy, nast. muzyka 

J . BRUNO - RUBY. 

Tak Jest, ku'ała simie. By łoby t o n i -
czem, bo sa kobiety kulawe i pełne 
wdz ięku, ale ona by ła t e m zupełnie znie 
kształcona, a nad nędznem jej tu łow iem 
górowała za w ie lka g łowa, o twarzy 
s łodkiej i nieśmiałej, ale jakże b rzyd ­
kie j , mój Bożel... 1 t rudno by ło określić 
Jej w i e k . mogła równie dobrze ucho­
dzić za kobietę dwudziestoletnią, jak i 
trzydziestoletnią.. . 

Nie mia ło t o zresztą żadnego znaczę 
nia dla niej . N igdy nie robi ła sobie 
żadnych złudzeń co do swej powierz­
chowności . I lekroć spojrzała w lustro, 
odwracała się z grymasem ws t rę tu i 
n ik t surowie j od niej nie osądłzai jej 
brzydo ty . — Jestem po two rem! — m y ­
ślała. 

Biedna Janina! Po twór o sercu za­
nadto miękk iem i wraż l iwem; a co by 
ło najgorsze: potwór , odczuwający po 
trzche oddanego serca 

Niewielu mężczyzn podobało jej się I 
naprawdę. By ła bardzo bogata i zna 
lazła k i lku kandydatów do swej ręk i . 
lecz nie przyjęła żadnego z nich. Umysł 
jej zajęty by ł jednym tv!ko człowie­
k iem, a wiedziała, że nie zdobędzie 
go n igdy pomimo swych pieniędzy. 

P io t r Vannics bv ł młodvrn bakter io­
logiem, k tó ry także mieszka' w Mai -
fons - Lafht te. jak i Janina. Matka je­
go h\ ła kobieta młodą jeszcze i pięk­
ną, a ojciec pomys łowym spekulantem 
o w ie lk im majątku. W w i l l i ich, sąsia­

dującej z w i l ' ą Janiny, prowadzono t y ­
cie na najwyższej stopie. Bawiono się 

nawiała się, czy t y l ko pieniądze by ł y 
powodem odrzuconych oświadczyn?.. . 

jak je j 
się zdawało? Może coś w jej istocie przemawiało za nią i podobać się mo­
gła? 

Jeżeli tak by ło , jeżeli podobać się 
mogła innym, dlaczego nie P i o t r o w i 
t a k i e ? Trzeba by ło zaofiarować mu 
się, a raczej of iarować mu swój mają­
tek... Jeżeli odmówi , nie będzie przez to bardziej nieszczęśliwa, niż była już od 
trzech lat — 

W i r uczuć porwał Janinę. Wysz ła , 
nie mówiąc o tem nikomu. 

Przechodząc przez ogród, zacr.epiła 

tatm doskonale i by ło istotną zasługą j Może nic by ła tak;, brzydka. 
P io t ra , jeżdżącego codziennie do Pary ­
ża do ins ty tu tu Pasteura, że pracował 
pomimo t o z zapałom i sumiennością. 

Zasługa by ła t e m większa, t e Piot r 
by ł n iezwykle przysto jny, pięknie zbu 
dowany, energiczny — s łowem: posia­
dał wszystko, co wściekać mogło in ­
nych mężczyzn i czarowało kob ie ty . 

Wobec bliskiego sąsiedztwa Vanni-
s'6w i Dubai l 'ów, b ra t Janiny i jej ku­
zyni często bywa l i na zabawach ta­
necznych w domu Vannis 'ów. Piotr 
jednakże nie ukazywał się nigdy na 
tych zebraniach towarzysk ich . Róż­
nił się wielce od młodych ludzi jedne­
go z nim wieku, przewyższając ich swa 
wyb i tną umysłowością. Dla Janiny 
s tanowi ł coś w rodzaju nadczłowieka. 

Ubóstwia ła go w tajemnicy już od 
trzech lat zgórą... 

I o to pewnego dnia zaszedł wypa ­
dek, k t ó r y w y t r ą c i ł ją z równowagi . 
Zmarł s tary Vannis. zrujnowany do­
szczętnie, a Janina dowiedzia ła się. że 
piękna pani Vannis została w rozpaczli 
wem położeniu, a syn jej — zmus7.ony 
do przerwania dalszych studiów i na­
tychmiastowego objęcia jakiej posady. 

Dowiedz iawszy się o tvch smut­
nych faktach, Janina doznała chw i lowe ; 

mią. szklaną bańką. Odwróc i ł się z od 
ruchem zdziwienia na w idok Janiny. 
Opanował się szybko i podał jej krzes­
ło. Następnie t ymże spokojnym, 
dźwięcznym i c iep łym głosem, jak im 
w y r z e k ł : „proszę!" zapytał ia o po­
w ó d w i z y t y . 

Zaczerwieni ła się in tensywnie, nie 
znajdując s łów odpowiedz i By ła zanad 
i o wzruszona, bv przemówić odrazu. Za 
pomniała o ułożonych zgóry zdaniach, 
z k tó remi wys tąp ić chciała. Pamięć 
•ej wyda la jej się nagle studnią bez dna, 
w które j utonęły argumenty i propo­
zycje, z Jakiemi tu ta j przyszła. Wst rząs 
nieme ducha objęło całą jej i s t o tę : jak 

się o krzak róż. Chciała zerwać kw ia t j przez mgłę widz ia ła przed sobą P io t ra 
i przypiąć go do stanika lecz nic ś m i a ł — postać jego w biel i , olśniewającą, 
ła... Niepostrzeżenie wsunęła się do, n ieuchwytną, a z ust je j w y r w a ł o się 

go olśnienia: pani Vannis zrujnowana, 
P io t r znaglony do pracy, przerywają­
cej mu studja — a ona. Janina — boga­
t a ! 

•>grodu Vannis'ów. Wiedz ia ła , żo od 
być się tam miała konferencja w spra­
w ie uregulowania interesów, i P io t r 
będzie w domu. 

Gdy zbliżała się do niewielk iego la­
borator ium, w którem przesiadywał za­
zwyczaj , poczuła bicie serca i zatamo­
wanie oddechu. A gdy za szeroką, 
oszkloną ścianą ujrzała jego wysoką po­
siać w bia łym płaszczu, omal nie u-
ciekła, czując cają niedorzeczność swe 
go kroku. Wkoricu jednak przemogła 
swoją tchórz l iwą t rwogę i zebrawszy 
s i ły , zapukała energicznie, odrzucając 
wahania. 

Głos dźwięczny zawoła ł : „P ro ­
szę!" Pchnęła d r zw i i znalazła s'ę w 
pracowni , zalanej świa t łem i przesiąk-

Po raz p ierwszy przypomniała sobie | niętej różnemi dziwacznemi zapachami, 
t rzech swoich koru^uren,tąch-^ ź ^ ^ z J ^ o i r ^ Y a n r i i s stał iiaichcylony.aail olbrzy^ 

czego wypowiedzieć nie 

Je-
ale 
cię 

:o właśnie, 
chc ia ła: 

— Kocham clę, kocham c lę ! . -
stem okropna — w i e m o tem — 
znam twoją sytuację i uratować 
mogę, bo jestem bogata.- Jeżeli mnie 
zaślubisz.-

Nie mogła nic więce j wy rzec i uk r y 
ła twa rz w drżących dłoniach... Teraz, 
gdy przemówi ła, ochłonęła i odmierza 
ła swoją śmiałość: mia ła odwagę za­
proponowania pieniędzy temu tak pięk 
nemu, szlachetnemu, młodePi t t i mądre 
mu cz łow iekow i ! ! . . . 

Zerwała się z krzesła ruchem tak po 
r y w c z y m , że przewróc i ło się z hała­
sem. Cofnęła się... 

J?iotr milczał. Rysy Jego t w a r z y 
ściągnęły się nagle. W o l n y m gestem 
podniósł p r z e w r o t n e J a u e s ł o - B ^ ł bar 

diziej niedostępny 
ny niż zwyk le . 

I 

> 144 , 5 0 J 21 S0S63 5 

>C 5 7 , 8 8 57245 5 
" I , > 7 4 7 „ 6 RW6 69660 6 
S ?70' 9)1!! 7 5 6 9 9 7810J 7' 

ln,< 9 1 , 5 8 2 9 » " 9 
1 1 0 5 « 112603 112 

231 

chwi lę choćby przyV J M lC U ^ , J i , 1 4 1 0 n g 

jej trochę l i tości? * > * J < *«Wi U s m U 9 i 

I3W« .36688 m 
za śmieszną i grotesko 
cliwifli. gdy już K1J \ p*1' 
d r zw iom, uniósł Zl0*X\'-
r i e prosto w oczy. t e g o v 

— SkOTo pani sobiC 
nie ożenię się z p a n * s l e MJR 

'51 EL*" iTJ? «*7 759 60 886 
M4>72 

55 90 7( 
865 80 94 31 ożenię się z pa»'2 s\ę ^Jk2k * '3 7 6 °" K 0 9 4 

nie doznałaby p o d o b n « , 0 ^ U l \ 5°JJ i u

 4 8 9 92 seo ts 
Stanęła, oszołomiona^ ^ us^r f l } . . «3 , „ _9* 3o? m S f t n 

dzwony dźwięczały v 

szła 
swem 
iecz z chwi lą 
mości, odczuwała t y " ^ K^|l 

ścL on godzi ł sie Pjvv̂ f̂ |> 1.7o U. ' 
brzydką kalekę, niemo. 2! 1- i 
nia... t y l k o dlatego. jjtUj 

serc Dreszcz przesze 
fale rozpaczy zalah 
wa ła wrażenia, że i—- fj^f 
którą t y l e ucierpiała >* j, 
sła się z niej na tego 
czyznę o zamyślonych ^fit 
remi uk rywa ło s:e c ^K f^f ' 

Zdjął ją lęk 
azona odraza \ , 'Al^i( 

cze" spojrzała z r0??*! i 

b ' J « <:." 4 4 6 ' 
* ?U0 L 5 8 . 7 9 333 59 82 < 

« 1 68 
usłyszeć tę g ! £ » * ! b l * J * * » _ * 

szanowała. 

76 87 5 

49

9 521 34 ( 
811 23 

« 93 38 71 

76 77 96 2 

848 79 

V
1

* } , *< 427 t t "
 1 1

 9 0 4 23 1 
\ > ^ 0 676 702 3 

5

64 622 751 

st ręt napełniły W c Z a f , 
.ze spojrzała z r c f f W be* „ , 
którego tak kochał 3- iek'y 
gestu wyjaśnienia, 

na. 

l8<>6$ i „ , 

^18 39 "v Id 

« 6 73 86 7 
5 4 4 ' 7 559 601 7 

3 5 1 '4 551 79 6 
2 1 4 304 26 4 

'»1 
J40; 

8) •>7 

55«°4'3 

23080 228 
!4 300 49 82 4 

8 501 
339 69 110 

18 17 a,." 5 0 6 83 643 T. 
2 9 78 27049 1 



s a n i t a r i u s z 
ierć robotnika-

K I 

. były nieczysto utr? 
niemycie rąk przez h 

riiem zabiegów, 
oraz ogólne brudy, 

jące w ambulatorium. wnL 
ież świadkowie, dr. W*** 1 ! * . 

z Kotarb , J ! 

iską na 2 miesiące 

T u 

• " o u t r 3 
rrtief szermierczy. 

Ciekawe walki na szable. 
•k ' i , J , . e d , £ r t « rozegrany zostanie w 

weiki turnie, hamlicapowy na sza-

Ĥ- ^rrewodniią te?:o turnieiu bvl tak* im-
inż . Janusz » t j A ^ J ^ z a w o d n i j ^ y 

iską na 2 m.es.ące * ^ , U ^ m a , d e a f e e w y r o w t i a j I | e ^ 
eniem wykonania kary J ^ e for, da J ą o l l m . 
ównoczesme " spM*J ^ * . Sejda j Nycz stoją na plu, 4 
l 8 a n i t a r j u s z c e _ Z i e U ^ e l ^ 1 Suski - n p ) u s 3 ̂  £ 
turę, toczy ła się epr JJ* Przy jpotkanJu z 
d z t w a M a r j i Janowa^ ^ a k l a s y P a f ) 1 

Oz-

Janowskiego, zam. * e ^ 
b łońsk iego , p r z e c i ^ ^ | 
na powia t błoński, * 8 1 » 
.wie. Powódka domaga'* j 
a od Kasy Chorych S W ^ J 

dożywotniej, W u J ^ j ^ j 
śmierć męża. ,., 

two cyw.lne u w z g l ę d ^ f l 

<e będzie musnął 
Mdac 9 pchnięć, 
' s t a r c z y do wygranej pleć 

* ******* ™aceej będzie wyglądać 

U t 

walka Papeego z młodym szermierzem prowin­
cjonalnym stojącym na rnłnus 2 Tu at»y zwy­
ciężyć Papce musi zadać 11 pchnięć, 

wobec pięciu współzawodnika! 
Nie trzeba dodawać, ie turnie] taki Jest nie­

zwykle wyczerpujący dla czołowej k^asy. a 
bardzo korzystny dla młodzieży, kióra ma 
możność spotykać sLę z równemi szansami i mi-

mtstrzamŁ Pozatem turniej haSKticapowr posia­
da olbrzymie walory psychiozce, ucz«c walkł 
w nierównych warunkach. 

Do tunn+ehi zgłosiło się 32 szermierzy z War­
szawy J prowincji. Z pośród grupy ołknpijskiej 
rJe startuje Jedynie Friedrich, któremu ter ••ner 
żakami udizlału w obawie o przcforsowaTtte się. 

propozycje 
Możemy przeboleć ewentualną porażkę. 

Austriacki swlazek zwrócą sie do PZPN t 
propozycją rozegrania spotkania międzypiń-

Chorych na po w. • ; r f l e !C ł w 

, Janowskiej, żony m * " I 
o i jejyo dzieci 

ni odpoczynek bokserów. 
folska — F r a n c i nie dojdzie do skutku. 

sfcwowego w Warszawie w początkach paździor-
nflca w dnia, w którym odbędzie się mecz 
Ausfcrja i Szwajcaria. Mimo to potraft Wkdcń 
wystawić przeciwko nam „Jedenastkę" z któ­
rą 

tTndno będzie wysrać, 
lace od której będzie się można wiele ssftczyć. 

Jeże* reprezentacja Niemiec przegrywała z 
Austria w stosunku 0 5 i 0:6, to możemy łatwo 
przeboleć ewentualną porażkę s potentatem 
europejskiej pitki nożnej. Jedynym szkopułem 
jest spotkanie z Rumunją w dnłu 2 pażdzłenaka, 
które trudno będzie odwołać. Nie woinc go nam 
zlekceważyć pod grozą zerwania przyjaznych 
stosunków s sojuszniczka. 

Sport w kilku słowach. 

w Warszawie zosUi Wk 

odszkodowanie l " * 
rentę 213 zł. miesi* 

tom do areszt"' 

-»u me odbędzie s4ę hit 
J*?***1** Impreza pV-tcsar.ska. Zawod-
^ » odpoczynek. 

,, rt Polski Zwiajzek Bokserski prawie 
*sz*łkt e«a« doprowadzać do skut-

w Poznaniu. Cho-
-— ambicje poaianożyków, któ-

» tt i ** m " * r a ł a sromotnie w Ko-

^ J * * * - Frawfc me dojdzia do skut-
7 * m roku t niewiadomo, ozy wogóle 
** odbędzie. Francuzi coroe to rtnlny, 

ToaWuja nowe trudnoicl | 

'ego. Po przesłuchaniu 
i karciarzy, Chaima 1 
''ego kupca, Zygmwt* * 
z Szambora. Innych 
h karciarzy pozostawio0" 
(j slopie. 
kroczenie policii 
vsk»tek samobój 

urzędnika „Galicji' ̂  
i obegraU na kwotę 1 ^ 
•niesienie Kotulowej, 2 0 , 
t«>rej maż. |K>i*rawszy fZKi^ W D , v

y

v , "'eUzicie p ^ - , 
* i " w S r t y przez 2 & » ^ zgi^lf B<> 

ł ^ w południe nasrtP; 
• ' .w\ \ąc naturalnie w ( 

wyraźnie unikają meczu. 
Hyć moie maiją Jeszcze w pamłęd ^orzesłaiwne 
lanie"4 GalJI (Paryt), która prze«rafa z pitka-
rzami Polonii 0:10. 

Wreszcie ze spraw personalnych pfęłcłar-
stwa na uwagę zasługuje przejście Oossa z Po­
kimał db CWS. O zmienić barw klubowych Oos­
sa mówiło sie oddaiwna, fedrrak sympaty^ny 
zawodnik wytrwał w szeregach Poionji do kcń-
ca sezonu, za co w uaerodę dostał— 

zwolnienie. 
Proejścffe Oossa do CWS, łączy «H i o»*rzy-

nvun1cm przez niego pracy w tel faforyce. 

t ? W I 1 P a t ° w y m rekordzie" Bocheńskiego. 
Wyścigi w poprzek basenu. 

, 0 i nn • J * ? ' ? ! 8 Światowym". 
% w oł?, n , e c ? 2 i e l « P " e z Bo-

• V s&k., «,V/A r z o k o , , " > osiągnnć 

. j 0 ^ r y W a ^ ' - ' Z a W O C j O W 0 K , t > ( ° 

d u b e l t ó ' 

ma miłość* 
(bie z dubeltówki, ? 
(rat zxinął na miejsc ̂  
wodów aamobójstw3 jjjtl 
no. Prawdopodobni*, ĵj 
ajomi, przyczyn* "zM 

^ i e d ^ o n a ^ l 
m*t wprawdzie ^ZLkjf 
i re j napisał, * • .P 0 1 

! niechęci do zyc i * 

WefssmiiHera (USA) 
skutecznie walczy l i 

nie. Schubert, 
'nnycli p ł y w a k ó w .J Klasy 

uje 
8*«. rekord ten ustano­

wiony został w warunkach 
zupełnie n iezwyk ł ych . 

Wobec znacznej i l a i d zawodników, po­
stanowiono urztdzać wyśc lfc*t nie 
wzdłuż, ale wpoprzek basenu, tak te od 
nawrotu do nawrotu dzieli ło p ł ywaków 
zaHcdw'e 10 met rów . Pon lewa* odep­
chnięcie się od brzegu duje w y k w a l i f i ­
kowanemu p ł y w a k ó w ' możność szyfr 
kiego przebycia 5—7 met rów, nic dz iw­
nego, że pobko rekord. 

Odbyte pierwszo walno zebranie nowo­
powstałego Żydowskiego Klubu Motorowe­
go w Łodzi w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 115 wybrało władze klubu 
następujące: prezes: p. Wolf, wiceprezesi: 
p. Gomoliński i inł. Rożen tal, kapitan, 
in*. Fuks, wicekapitanowie pp. Pytowski 
i Berkowicz, sekretarze: p. Alpera i Żmi­
gród, skarbnicy — p. Lesman i ini. Błasz-
kowski, gospodarze pp. Kaufman i Berko­
wicz. 

(—) ŁTSG. przygotowuje się b. sta­
rannie do tegorocznych mistrzostw. Kie­
rownictwo zmontowało drużynę piłkarską 
na sezon bieżący następująco: Bramka — 
T^sa, obrona — Sokołowski, Mikołajczyk, 
Pomoc Atak: Berkman, Yoigt, Binecki, 
Francman, Pałczewskł. Pierwszy mecz o 
mistrzostwo rozegra ŁTSG w nadchodzącą 
niedzielę • Orkanem. 

(—) Ogłoszone zostały pozostałe dwa 
terminy pierwszej rundy roz(rrywek o pn-
bar Davisa, a mianowicie Finlandja — 

Węgry 3—5 maja w Budapeszcie i Mona­
ko — Norwegja 6—8 maja w Oslo. 

(—) Po dwutygodniowym pobycie na 
treningu w Antibec pod Niecą, Janusz Ku-
sociński powraca w tych dniach do Polski, 
gdzie weźmie prawdopodobnie udział w 
całym szeregu biegów, 
bre. 

mi 

DANCING—BRIDGB 
' dam 0 kwietnia » 

HARCKRZT-
r. Koło Pnyjadoł 

Łódzkich urządza 
własnym p n y ni 

Hareerstwa przy Hufcach 
Dsfieing-Bridg* w lokalu 
Ewangelickiej t . 

Komitet Pań. pod ptaswodulctwoMi p-
rałowaj Małnchowskiej. uesynS wszystko, aby 
zabawę uesyntó Jak najmuszą i ndaną-

Pozostałe zaproszenia otrzymać moina w 
Zw- Hareerstwa Polalcdego p n y u l Ewangeli­
ckiej t , w c«da, LS—1> 

Dochód s dancingu jMjMiiifmn/ Jest na kar 
eerskle kolonjs lotnia. 

Początek o rodź 21 Ceny bfletdw sł Ł 
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77 98 115 35 78 89 240 454 97 52* 42 630 89 715 
27 35 96 860 57003 64 243 44 49 55 364 402 69 75 
523 87 608 753 911 58055 169 236 66 447 526 42 650 
856 59068 87 127 77 218 393 448 63 99 553 99 670 
754 881 86 91S 3* 99 

60075 12S 73 348 73 450 69 677 873 91T 79 89 
610*3 63 67 95 133 45 70 80 88 214 531 670 97 732 
51 858 61 937 78 62010 40 147 221 31 74 *46 47 428 
58 S33 681 849 59 906 23 91 63008 218 76 340 454 
74 S69 611 722 833 913 16 30 59 64041 74 138 90 
230 97 492 905 23 *5 65043 71 10r. 305 30 418 627 84 
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90013 112 36 82 284 92 398 403 09 678 843 917 77 
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44 1S U 24 94045 65 178 J17 20 *19 «0 431 592 
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70 867 903 96039 115 231 96 342 527 94 778 801 63 
*7łT» 79 281 87 316 447 978 98121 24S 67 91 381 
144 6". 69 V* 600 59 702 841 47 W 84 990*0 236 43 
jft 320 432 57 67 ?G 5*1 43 71 610 722 38 61 100123 
2V0 ««7 16 711 40 56 833 914 101005 84 450 547 5$ 
88 600 57 906 34 102124 45 208 327 473 79 665 781 
837 «4>. 53 75 103052 68 116 J<M 7S 508 641 708 *3 
60 92 818 45 95 104017 232 63 3*6 79 498 SM 645 
758 837 926 32 105174 9520445303 18 4 8 3 8 5 
413 S10 662 77 710 74 84 803 43 918 SS 48 106123 
*1t SS1 417 82 S74 698 812 977 107000 34 42 64 
13* 70 294 3 45 74 434 553 85 659 95 708 35 66 73 
83 853 86 87 911 108063 116 20 354 61 419 21 30 
501 73 608 28 47 85 747 925 109024 60 91 107 *> 
244 74 118 25 442 69 508 r 45 92 628 810 43 47 
92 970 110073 1SS 56 96 201 90 92 349 437 S4S 635 
94 854 61 904 18 23 1111061 187 88 223 396 503 29 
208 809 42 92 443 74 517 618 79 721 86 808 S8 
113031 41 67 244 332 59 62 73 78 404 503 30 617 
•93 11414S 88 90 291 347 430 55 518 33 646 48 49 
64 824 54 72 901 *2 44 115109 16 29 39 215 70 343 
455 65 81 504 46 664 722 66 74 88 837 902 116053 
98 276 308 492 720 96 82 57 904 09 117060 70 114 32 
38 241 710 97 841 46 927 86 118137 231 43 697 11 
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120052 107 231 54 *60 63 419 798 852 930 44 131668 
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368 70 577 90 635 76 0̂2 26 43 47 63 67 85S 73 
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915 129035 85 237 41 348 53 55 409535 695 786 
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Teatr Miejski — X 83-
Teatr Kameralny — Dziewczyna i hipopo­

tam. 
Teatr Popularny — Parada humoru-
Teatr Powszechny — Uwodzideika-
Cyrk Staniewsklcb — Wielki program attak-

cyj cyrkowych. 
Bajka — Gabinet doktora Caligari- , ' v 

CapUol — Noe w raju- w|pt 
Ca sino — Wolne dusza. 
Corso — I Powrót. U Parada tnltojcL 
Czary — Pat i Patachon w konkurach. 
Grand - Kino — SchanghaJ espresz. 
Luna — D xi Ida polm_ 
Lodowy — Uśmiech losu. . j j A l i f f i i " 
Maska — Moja sympatja-
Mimoza — I Klątwa rodu mandarynów- I I 

Trędowata-
0<1 eon — Krwawe perty-
Oświatowy — Dla dorósł- Ulubienica przed 

mieśeia; dla mlodz. Spadek miljonera-
Palące — Purpurowa gondola, 
Praedwio&nie — Madam szatan. 
Rakieta — Jaki papa taki syn. 
Hesursa — Bunt młodości-
Splendid — Kapitan Whalan-
Tęcsa — Niebieski motyl-
Wodewil — Krwawe perły. 
Zachęta — Tajemnica lekarza-
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WYGRANE OBRAZY DO ODEBRANIA. 
POKŁOSIE WYSTAWY KOSSAKÓW. 

Urządzona staraniem Oddzteła Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża wystawi obca­
sów Kossaków została zamknięta w da. 6 kwiet 
nia. 

W dnia 3 trwłotnta wieczorem zostały rozlo 
sowami trzy obrazy ogólnej wartości 840 zt. 
Obraz Wojciecha Kossaka Nr. katal. 46, zosta! 
wygrany przez posiadacza losu Nr. 5, obraz 
Jerzego Kossaka Nr. katalogu 139 przez posia­
dacza losu Nr. 481, oraz drugi obraz Jerzego 
Kossaka Nr. katal. 192 przez posiadacza losa 
Nr. 1180. Osoby, które posiadają wymienione 

I losy, mota się zgłosić po odbiór wygranych 
obrazów do Biura P. C K. al. Piotrkowska 96 
w godzinach od 9—15. 

ODCZYT CZERWONEOO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 

kiego P C K w niedzielę dra* 10 kwtetnta rb. 
o godz. 13 min. 30 w poi w sali YMCA, Piotr 
kowska 89, dr. kpt. Sobieszczańskl wygłosi od 
czyt a. Ł „Pierwsza pomoc w zatruciach ga­
dami bojów emf. 

Wstęp bezpłatny. 

Z TOW. ŚPIEW „ECHO". 

W nAedjzłeię dnia 10 b. tu. o godz 16-ej w 
lokata własnym przy tn. Piotrkowskśel 92, do-
roczmym zwyczajem Towarzystwo urządzę tra­
dycyjne Jajko dla członków i wprowadzonych 
gn£ct 

POWITANIE WIOSNY NA STRZELNICY, 

Dnia 9 o godz. 14 I 10 o godz. 10 b. m. na 
strzelnicy własnej przy ul Piastowskiej (do-

jatzd tramwajem Nr. 14) odbędą się Hl-de Wio­
senne Zawody Strzeleckie. 

Róiwnoceeftiłe odbędą się zawody o Państwo­
wą oznakę strzelecka dostępne dla wszystkich. 

[fi i i i na mt 
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Z Y C I E EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za zloty 1 i t st.) żarnik. 34 00. Pra­
ga, wpłaty na Warszawę (za 10U złotych) 377.^ 
—379.60, Wiedeń, złoty czeki — 79.15-79.94, 
bankn. 79.30—79.90, Zurych, złoty (za 100 zło­
tych) zamkn. 57.70, Berlin, zJoty (za 100 zło­
tych) noty większe 46.90-47 30, wpłaty na 
Warszawę 47.15—47.35 na Katowice 47.15—47.35 
na Pmznań 47,15—47.35, Odańsk złoty (za 100 
złotych) 57.24—5736, telegraficzne wiŁ- ty na 
Warszawę 57.22—57.34. 

Londyn. New Jork 379.75, Paryż 96.15. Eerl :n 
16.02, Montreal 419. Amsterdam 937, Wiochy 
73.56, Szwajcarja 19.50 i pół, Kopenhaga 15.30. 
Praga 128. Wiedeń 31. Warszawa 34. 

Paryt. Londyn 96. Nowy Jork 25.35, WTocby 
130. 55. Szwajcaria 493. Dania 530. 

BAWEŁNA 
Nowy Jork. Jjoco 6.05, kwiecień 3.00, mu 

5.96, czerwiec 6.06, lipiec 6.17, sieupk-ń 6.25, 
wrees/feń 6.32, październik 641. listopad 649 
grudzłeft 6.58, styczeń 6j67. luty 6.74. mai ze* 
683. 

Loverpooi. Loco 4.70, kwiecień 4.41, trai 4.39, 
czerwiec 4.38, Upiec 4.37, sierpień 4.36, wrzesień 
4J8, październik 4.39, listopad 441, gmizleś 
4.43, styczeń 4.45, k i ty 447, mairzec 4.49 kwie­
cień 4.51, maj 4.54. czerwiec 438, lipiec 4 63. 

Egipska. Loco 6.55. maj 631, lipiec 6.45, paź­
dziernik 6.64, listopad 6.74, gnidrteń 6.79. sty­
czeń 684, marzec 6,89. 

Waluty, dewizy I akcje 

n a giełdzie warszawskie] 
ZMIENNA TENDENCJA W DZIALE 

PAPIERÓW PROCENTOWYCH. 
Z pożyczek premiowych mocniej kształtowa­

ły się: 3 pioc Pożyczka Budowlana (plus 1S 
groszy), Dolarówka plus 36 gr. oraz zwykle 
odcinki Pożyczki Inwestycyjnej s 76 gr. aa 
sztuce, serie Poż, Inwestycyjnej byty nato­
miast tańsze o 75 gr. na sztuce. Z innych pa­
pierów zniżkowały: 5 proc Poż. Kon wersyjna 
0 0-25 proc oraz 10 proc Poż. Kolejowa o 
050 proc Bez zmiany pozostały: 7 proc Poi. 
Stabilizacyjna oraz listy i obligacje banków pat 
ttwowych, 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
— .NIEJEDNOLICIE. 

Z Ostów zastawnych warszawskich obraca 
no czterema gatunkana1 papierów. 8 proc Listy 
Zastawne Ziemskie (złotowe) podniosły się • 
050 proc., w porównaniu z ost. not z dnia 8 
marca roku blei. bez zmiany pozostały 7 proc 
Listy Zast Tow. Kred. Złemsk, zaś 5 proc L, 
Z, m. Warszawy zyskały 0,50 proc a 8 proc 
L. Z, m, W-wy straciły 0,45 proc 

PAPIERY PROCENTOWE, 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 3S.2S 

- 3 S 5 0 PremL Poż, Dolarowa ser Ja III 4950-
4935 Premjowa Pożyczka Inwestycyjna POJS— 
91 Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 
96.25 Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r 
39.25—39 Pożyczka StabOizacyJna 1927 r. 57.12 
—«2J5—57.25 Potyczka Kolejowa 10250 Usty 
Zastawne Banku Rolnego 83,25 Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94.00 Listy Zast, Banku Oosp 
Kraj. I I em. 83.25 Listy Zast. Banku Oosp. kra i 
1 em, 94.00 Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Kraj. I I em. 8335 Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00 Listy zast. Tow. Kroi 
Z. w Warszawie 1928 r. 54 Listy Zast Tow. 
Kredyt Zlemsk, w Warszawie 52.50 Listy Zast 
Tow. m. Warszawy 5235 Listy Zast Tow, Kred 
m. Warszawy 62.PO—64—62.85 

MAŁE OBROTY AKCJA ML 
Dział papierów dywidendowych cechowała 

minimalna chęć do zawierania traaizakcyj przy 
usposobieniu nadzwyczaj spokojnem. Czynna 
była tylko grupa bankowa, w której zakupy­
wano akcie Bankn Polskiego po cenach utrzy­
manych. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 8450 

OIELDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 8 kwietnia. Urzędowa eednta 

Giełdy Zbożowej l Towarowej za 100 kg. pary 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ta 
dtmkach wagon., ustalona na podstawie cen gteł 
ćowych: tyto 26.50—27,00, pszenica dworska 
29.00-2930, — zbierana 2850—29.00, mąka 
pszenna luksusowa 47 00—52.00, — 0000 42.00— 
47.00, — żytnia pytlowa 43.00-^4.00, — stko 
wa I razowa 32,00—33.00. 

Kapuśniak na wędzonce. 
Zrazy s kasza. 
Legumina śmietankowa. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Mar jL 
Wschód słońca 4.57 
Zachód — 18.19. 
Długość dnia 13.22. 
Przybyło dnia 5.38. 
Tydzień 15. 

Obrót towarowy w porcie Gdyńskim. 
Mniejszy niż w ubiegłych miesiącach. 

kopry (101 t- s Afryki zachodn) i juty (46 t 
gdyń-\ via Hamburg;-) 

Z Gdyni donoszą: 
Ogólny obrót towarowy w porcie 

skim wynosił w ubiegłym miesiącu 319,471 
tonu, wobec 876-185 t» w marcu roku zeszłego 
Szczególny ubytek obserwuje się po stronie 
przywozu- który w marcu rb. wynosił 26.544 t>, 
a w marcu r_ » 41,591 t- W eksporcie róż­
nica wielka: 292.927 i 324-594 t> 

Najpoważniejsze pozycje w przywozie wy­
glądają następująco: ry i surowy 7.520, złom 
5036, piryty 3-584. owoce świeże 3-254 (ma­
rzec 31 — 11 t . ) ; kawa, kakao, herbata 1.033, 
śledzie 875, papier 806, bawełna 707, maszyny 
616 t- itd_ Po raz pierwszy przywieziono do 
Gdyni nuiiejsze partie wełny (118 t s Amrlji)4 

I W eksporcie na pierwszem miejscu- jalk zaw 
sze. był węgiel kamienny: 257 722 t- (marzec' 
31 — 270.416). dalej cukier 8 836, węgiel bun­
krowy 8-640, bekcay 4-941, nawozy azotowe 
3.496, szyny 3-001, koks 1.125, wyroby meta­
lowe (parowozy) 1,102. papier 832 (tranzyt), 
cynk 816, wędliny 790 t itd-

W pozycji eksportu przykry jest dla portu 
gdyńskiego spadek węgla bunkrowego, którego 
w marcu rb- statika wzięły 13 536 t-, a paś> 
aYiemiku r. z- aż 20-980 t. Tłumaczy się tł' 
konkurencją węgla angielskiego-^ 
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Rekord śmiałe. Rumunki. 
Pani Pankhurst może być dumna. 

Przed ćwierćwie ldem żywym sym­
bolem wa lk i o prawa kobiece była pant 
Pankhurst. twórczyni i przywódczyni 
emancypacyjnego ruchu sufrażystek. 

Wa'czy!a o prawa kobiet, które w 
o\vvm czase by ły jedynie domowemi 
niewolnicami i wśród k tórych wyjątkiem 
bv fv te c o ośmielały 

udać sie na wyższe studia, 
lub zająć jakieś „męskie ' ' stanowisko. 

Od tego c.asu wiele zmieniło się na 
Świecie. 

K«>b!etv poszły własna drogą. We 
potrzebowały do os :ągn'cc'a tego nawet 
walk gwa ł townych jakie toczyła pani 
Pankhurst : no palcach policzyć można 
ilość kobiet, które siedziały w wiezieniu 
za sprawę kob ;ccą lub też cierpiały za 
nią w lnnv sposób 

Ponrostu ludzkość poszła n a p r ^ d 
a wWkn wojna wepchnęła kob'ety siła 
rzeczy na waktrace ..męskie'* stano­
wiska. 

Pzis ; ni znajdtdemy już kobiety na 
wszc l kch stanowiskach. 

Nienia tnk;ci dziedziny żyda w k tó ­
rej nie bvfobv kob ; ct. 

Nauka, sztuka, sport. rzemtr>sł°, prze­
mysł medycyna, prawo — wszędzie są 
kobiety j to 

k°b ie ły wyb i tne . 
Niema tvgodi;'a. w k tó rym gazety 

nie przeniosłyby wiadomości o jaik'chś 
nowych czvnach kob'ct we wszystk ich 
iWedzfnach. 

„Rozwódka". 
Osobliwe pismo w Berlinie. 

W Berlinie powstała organizacja roz­
wódek, mająca na celu ochronę praw ko­
biet, pozbawionych oparcia o męża. Jak­
kolwiek prasa przyjęła tę wiadomość sce­
ptycznie, zaopatrując ją w uwagi, że raczej 
mężczyzna, zwłaszcza w okresie przeprowa­
dzania rozwodu, wymaga opieki, z której 
kohieta korzysta aż nadto — jednak nao-
gół przyznano, że istotnie kobieta przez 
swoją wrażliwość nerwów, traci w okresie 
przeprowadzania rozwodu 

rozsadek i równowagę 
i pod wpływem sentymentalnych impul­
sów czyni często wielkoduszne ustępstwa, 
które potem mszczą się na niej przez eałe 
życie. 

Związek przystąpił już do wydawania 
czasopisma „Die geehiedene Frau" („Roz­
wódka") i zapowiedział, ie do zakresu jo­
gę działania będzie należała społeczna o» 
pieką nad rozwiedzioną kobietą, porada w 
zakresie wyboru zawodu, porady lekarskie, 
prawne i tak dalej. Mężczyźni nic są wy­
kluczeni od uczestnictwa w pracach, a n v 
wet będą przyjmowani w rol i „sympaty­
ków" związku. 

Nawet już na Daleki Wschód, k tó ry 
był dotąd najoporniejszy, wtargnęła 
emancypacja. 

Oto japońska lekarka Yoszlyi Togo-
saki, po ukończeniu studjów objęła sta­
nowisko naczelnego bakteriologa w miej 
sk>em laborator ium w Berkeley. 

A oto czyn z innej dziedziny. Ru­
munka Smaranda Braesco dokonała re­
kordu w skokach ze spadochronem. 
Skoczyła z wysokości 5.600 metrów. 

Obecn'e przygotowuje sie do nowe­
go rekordu 7.850 metrów. 

Pani Pankhurst doczekała się więc 
t r iumfu swei 'del . 

Ale, mimo to nie ustaje w pracJ 
Jeździ po świec ie , i wygłasza pło­

mienne przemówienia o działalności 
kobiet. 

Ostatnio przyby ła do Sydney do Au-
stralj ł. gdzie przemawia ła na t łumnych 
wiecach. 

„Wzruszone" konie 
przyjęły defiladę ułanów. 
N a poligonie wojskowym w Marpha w 

stanie Texas odbyła się najoryginalniej­
sza zapewne defilada wojskowa: rewje !u 
dzi — oficerów i żołnierzy — „przy jmo­
wały"... konie, k tórym nikt nie siedział na 
karkach. W ten niezwykły sposób żegnali 
się „urzędowo" kawalerzyści; jednego ze 
szwadronów 1 pułlku strzelców kon­
nych. Pułk s>trzelających kawalerzystów 

zostpnje zmotoryzowany; 
zamiast koni , zmaszynowana kawalerja 
amerykańska otrzyma małe, szybkobież­
ne samochody pancerne. Motoryzacja te­
go pułku odbywa się szwadronami. Wzru 
szająca była ta scena pożegnania ludzi z 
końmi. Spieszona kawalerja defilowała z 
muzyką przed frontem końskim. Oficero­
wie salutowali konie, które ze wzruszenia 
kręciły zamaszyście ogonami. Niejedne­
mu kawalerzyście zakręciła Się na ten 
widok łza w oku. Zawszeć co żywe stwo­
rzenie, to nie maszyna. Poczciwe czworo 
nogi, 

poszły na emeryturę. 
która dla konia wojskowego nie jest kar-
jerą. 

Jak się uchronić przed kurzem 
Walka z niebezpiecznym wrogiem. 

Kaida czynność ludzka tworzy kurz, 
nie mówiąc już o specjalnych gałęziach 
przemysłu, które z natury swego zajęcia 
są specjalnym producentem kurzu i któ­
rych oddziaływanie ujawnia się nazew-
nątrz grubą powłoką kurzu, kryjącą całą 
okolicę. 

Ruch pieszy i kołowy, lokomotorowy, 
pociągi samoloty a szczególnie samochody 
— oto najgroźniejsi sprawcy kurzu życia 
codziennego. 

Jak chronić się przed kurzem? Naj-
prostszem byłoby przeciwstawiać jego pow­
staniu, lecz ta droga możliwa jest tylko w 
bardzo nielicznych wypadkach. Skazani je­
steśmy raczej na unieszkodliwienie po-
wstałego kurzu. Budowę ulic dostosowuje 
się do zmienionych warunków komunika 
cyjnych. Buduje się ulice i drogi asfalto 
we, smołowe i betonowe, lub conajmnie 
nakłada się na powierzchnię 

preparaty asfaltowe i smołowe* 
by powstrzymać kurz na ziemi. W mieszka­

niach miejsce suchej ścierec; 
lacza zajęły oliwą zaprawiane P1 

lub elektryczne wchłaniacze ku( ,a^ 
uliczne usuwa się przy poro*? 
nych przyrządów techniczny* . 
cach, odległych od mieszkań 1« 
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««lef»B J82-48 
e* przyjmą 

południu, 
meraty i 
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niej8 jest niemożliwe, albo spala 
nych spalarniach. 

Rozwój techniki palenia 
,wycbei 

Energiczna propaganda. 

Parada dolarów w Ameryce. 
Ze stare j skarpetki na światło dzienne. 

składać raporty do gtów-W marcu doniesiono ze Stanów Zje­
dnoczonych o podjętej tam przez „Legję 
Amerykańską" i związek akwizytorów o-
głoszeniowych potężnej akcji mającej za 
zadanie wydostać z ukrycia 

pochowane dolary 
i oddanie ich napowrót do banków lub 
puszczenia w obieg Sprawa ta już tak da­
leko postąpiła, że możemy się z czytelni­
kami podzielić ciekawemi spostrzeżenia­
mi : 

Komitet pod nazwą „Citizens Recon-
sfruction Organization" (obywatelska or­
ganizacja naprawy stosunków), obliczy­
wszy wspólnie z departamentem skarbu w 
Waszyngtonie, iż nastraszeni zeszłorocz­
ną paniką bankową obywatele przecho­
wują „ w materacach-' i innych domowych 
skrytkach jeden miljard i trzyma mlljo-
nów dolarów zaprosił do wielkiej akcji 
propagandy 

50 zgórą stowarzyszeń 
i wszystkie gazety, nie wyłączając prasy 
obcojęzycznej. 

W samem Chicago 10 tysięcy ochot­
ników „Legj i Amerykańskiej" rozpoczęło 
szczegółowe poszukiwania po wszystkich 
domach za ukrytemi banknotami i — pra­
cą. Każdy, posiadający jakąś własność 
czy warsztat pracy, nagabywany jest za­
pytaniami, czy nie mógłby zatrudnić 
więcej osób i czy nie ukrywa kapitału. 

Ochotnicy dzielą się na dywizje o 
wyznaczonym terenie operacyjnym i mu-

W stolicy angielskiej istnieje obecnie 
k i lku ludzi, skupiających na siebie uwa­
gę i budzących ogólne zainteresowanie... 

Pierwszym z nich jest magnat indu-
ski , którego długie nazwisko brzmi N a . 
wab Naim Yar Bahadur. Człowiek ten — 
mimo swego olbrzymiego majątku — 
test 

bardzo pobożny. ,. 
Jest on mahometaninem, zna na pamięć 

Slub dwóch ulubieńców k i n o m a n ó w . 

Ciekawe typy w Londynie. 
Pobożny magnat i nieczuły podróżnik. 

wszystkie sury koranu i zamierza za pa­
rę tygodni udać się do Mekki . Obecnie za­
trzymał się on na k i lka tygodni w Lon­
dynie, k tó ry zna doskonale, gdyż atudjo-
wał on tu ta j , jako młody chłopiec. Cały 
czas spędza on w bibl jotekach tamtej­
szych, st-udjująe bogatą l i teraturę, odno­
szącą się do świętych ksiąg mahometań-
skich. 

Drug im człowiekiem, o k tó rym obec­
nie w Londynie wiele mówi się i pfcze, 
jest Jul jusz Brit lebank, k tó ry właśnie o-
becnie wrócił z dwunastej podróży 

naokoło świata. 
Niemłody ten Ang l ik jest nielada dziwa­
kiem, gdyż ślubował on sobie, iż całe ży­
cie spędzi na podróżach. Oczywista, iż 
znaczny mają/tek pozwala mu na spełnie­
nie tych kaprysów, a należy dodać, i 
Brit lebank przebył w swojem życiu o-
krągło mi l jon mi l . . . 

Ośrodkiem zainteresowania jest rów 
nież znany malarz Michał Welmer, któ 
ry uchodzą za człowieka 

niesamowitego 
i za świetne medjum, gdyż w domu jogc 
często pokazują się rzekomo duchy. Po­
nadto Welmer często maluje w transie, 
a jego obraz pod tytułem „Inspiracje du 
cha", wystawiony obecnie budzi w Lo rdy 
nie olbrzymią sensację-

Wymieńmy jeszcze zaiste zacietrze-
| wionego w swoim zawodzie agenta han­

dlowego Franka Jamesa Parrela, pracuj-, 
cego w przemyśle jedwabniczym, który 
corocznie przebywa w celach handlowych 
przeciętnie sto tysięcy ki lometrów. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

szą codziennie 
nej kwatery. 

Dotychczas akcja cała wydała 
niewielkie rezultaty. 

Jedno z pism amerykańskich („Dziennik 
Chicagoski") zamieściło karykaturę, oś­
mieszającą przeszukiwanie łóżek i matera­
cy. Zamiast szeleszczących zielonych pa­
pierków, to jest dolarów, poszukiwacze 
skarbów znaleźli pluskwy... Tych w 
drewnianych domkach amerykańskeh nie 
brak, bo dolary biedakom dawno już ,,zja­
d ły" różne prywatne, oszukańcze bank i 

W prasie amerykańskiej pojawiły się 
jednocześnie z tą akcją ogłoszenia płatne 
z pięknemi obrazkami, zajmującemi całe 
kolumny. 

W jednem z tych ogłoszeń czytamy: 
Nagromadzone pieniądze muszą 

znowu cyrkulowaćl 
Niebezpieczeństwo minęło — Do 

przerwania błędnego koła, które poważnie 
zagrażało Ameryce potrzeba było siły W u 
ja Sama. Ody czasy się pogarszały, prze­
lękliśmy się — 

wprost przeraziliśmy się! — 
Handel był lichy, praca niepewna. To też 
wielu z nas oszczędności swe schowało do 
starej skarpetkit A było fo najgorsze, co 
można było zrobić. Wskutek tego ustał 
handel — banki stały się bardziej oględ­
ne przy udzielaniu kredytu — pracy było 
jeszcze mniej. Ale dalej postępowaliśmy 
w błędnem kole, j ak ślepy koń — wyczer­
pując swe siły... Było wiele wysiłków na­
prawienia tego stanu. Kampanje z hasłem 
„Kupujcie teraz!" — „Wydawajcie pienią­
dze normalnie" nie pomogły wiele. Są­
dziliśmy że nasz statek tonie. Chcieliśmy 
się zabezpieczyć. Wszyscy przyznali, że 
celem zakończenia depresji, potrzeba by 
każdy natychmiast puścił w ruch nagro­
madzoną gotówkę. Ale kto miał to uczy­
nić pierwszy? To już inna sprawa. W 
końcu Wuj Sam musiał się tem zająć. 
Zgodził się on naprzód dać 

poparcie bankom 
wypuszczono dużą ilość nowych dolarów. 
I już łatwiej o kredyt — dla wszystkich. 

Ale najważniejsze jest to, że Wuj Sam 
oznaczył termin tak długo oczekiwanego 
równoczesnego w całym kraju wydawania 
i inwestowania nagromadzonych pieniędzy 
Termin fen nadszedł — jest nim dzień 
dzisiejszy! Od Mainc do Kalifornji ludzie 
zaczynają 

„wydawać pieniądze". 
Zdrowy rozsądek, zarówno jak czuły baro­
metr giełdowy, mówi nam że burza już 
przeszła. Wasze dolary znowu bezpiecz­
nie mogą się ukazać w świetle słońca. Bez­
piecznie możecie wziąć udział w paradzie 
osób które rozsądnie zakupują, rzeczy po­
trzebne im oddawna. 

Propaganda amerykańska, korzystająca 
niewątpliwie z kredytów wielkiego prze­
mysłu i banków, posługuje się trzema za-
sadniczemi hasłami: 

1) Masz pieniądze ulokowane w pew­
nym banku — 

nie ruszaj ichl 
2) Masz je schowane w starej skarpetce 

albo gdzieindziej ukryte — wyjmi j je i kup 
sobie za nie co potrzebujesz I 

3) Masz kapitał zbędny, zakupuj „bon-
dy" rządowej pożyczki naprawy po 50, 
100 i 500 dolarów, za które w w) dniach, 
zawsze otrzymasz gotówkę i zarobisz na 
odsetkach (2 proc.) 

węgla gazem, kolei paro-, 
m i , zakładanie centrali ogrze*""1 

scach odległych — wszystko » P* 
że zawartość kurzu i sadzy * • , 
zmniejsza się w wielkich tnh^ 
p ostęp u j ą ce go u p rzem ysło wi 

Zakłady fabryczne, powo" 
ffólnie obfite tworzenie się k 0 "* 
sami prawnemi zmuszone są 

do zakładania /i/"™* 
unieszkodliwiających powstały •JJj 
biknejach fabrycznych zwykle ^ 
kurz w miejscu jego powstania r 
powiędnie aparaty. Gdzie to T 
żliwem, robotnicy fabryczni 
bywają w aparaty f i l tracyjni 
nie jak maski gazowe wchłaW 
nie puszczają go do dróg 

W ten *po«ób rozwój • 
głównie przyczynia się W dobtf 
do wzmagania się kurzo, 
cześnie sposoby dla jego 
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•drzneonyca r.dakc 

Fyka 
przeciwko wo j i 

Temu utnie się J£ 
Skarga sądowa 

W Berlinie toczy się 
ny proces o obrazę majest 1^ 
go szach perski literatowi • _ 
Wehnerowi, właścicielowi OT ^ 
fowi, studentowi Mortesie 
torowi Duschińskiemu i 
Ernestowi Kiesemvett<*r' a/ff^Jtk 

Przedmiotem p r o o e s n j j ^ j i r ł f . . . 
re pojawiły się w pism: 
w Berlinie „Peykar*4, 

— - . .MI- - •_ 

pers)'1 

**ttacii v • 
Itttw • *Jedn<>c«onych 
J : 0 ^ * manife^tac r a n*purcn.„„u 

dr. Wehnera. Artykuły t* 

m 

gółowo stan polityczny w 
wały się osoba i 

systemem rządzenia stneb? 
System ten określały artyk™? 
tyczny i hrpieski, a szacha 
Khana oskarżały o chęć w*° 
i służalcze popieranie im] 
skiego. 

Śzacti zaskarżył wyżej 
przez poselstwo w Berlinie, 
świadczyli na początku P1**?!* 
dowody na swoje za mi ty * 1 

ków, dokumentów ł liczny** 
W dowodach przeciw 

wa pewną rolę rzekome o ś w 
cha, który wyraził ric o P*' 
karzu, który go zaatakował, 
sWPuJacy: „k to będzie pi s aVju | j 
temu wytrąci «ię pióro * n 

zyk...*" 

łcaniern 
praw". 

się do oł. 

o b l ę i e 
tyty przycz 

o k r a j u 9 k w i e t n " 
u ~ C i " v kraj 

Pogarsza 
przeży 
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Biała k r ó l o w a d z i k i e g o szcZeP 
Koczownicze życie Angielki. 

Z anstralijslkiiego miasta Townavil le 
wyruszyła ekspedycja, dla odszukania 
młodej dziewczyny, k tóra od dziewięciu 
lat znajduje się w niewoli 

pewnego dzikiego szczepu, 
koczującego po północnej Aust ra l j i . Znik­
nięcie owej dziewczyny pozostaje w zwią­
zku z innym wypadkiem, znanym jako 
„tajemnica statku Douglas Mawson". 

Przed dziewięciu la ty statek tej naz­
w y zginął bez śladu w zatoce Carpentar-
ja, u północnego wybrzeża Aust ra l j i . 

Na pokładzie tego statku między irmy 

Mobilizacja. • • w Gdańsku. 

Cttta Alpar, śpiewaczka kinowa i Gustaw 
Frohlich artysta filmowy — po ślubie. 

Gdańsk nie posiada wprawdzie wojska sta łego, ale ma bardzo liczną policję, która 
szkoli rekrutów, a następnie wybiera a posr ód nich najlepsze jednostki do swoich sze­

regów. Na zdjęcia przyjazd rekrutów do koszar. 

mi znajdowała się pe^JT J P ^ P VL S! 
eka ze swa llJebnią «^flK znakoi 

e^!2hKj^'->n!a. ( T c L w i 

zjeżdża z IS 
' " i 

r̂ied wyjazdem 
^kwietnia ( T d wt . ) ^ 

ma do JerozoU" 
k^ory odbyć ma 

^ażną konierencię, 

t«\ konkrencji ma b y i 

Od te j pory nie było 
o stattku, ani o jego 

Dopiero obecnie knp*^ 
traymuiący stOBunki h * " ^ , p» 
cemi plemionami krajowe '̂ ' 
cie z dalszej wyprawy w * g. 
t u , donieśli, że u jednego w 
uważyl i młodą dziewczyno . 

tnyiriana w 
Podobno po rozbiciu się ^L^J 
kobieta wraz x dzieckie*0 u - . r t r l 
brzeg, gdzie jednak zosta*3 

przez krajowców. I 
Dziewczynka ripro^^ 

jest obecnie dorosłą Vgst^' 
nie umie an i słowa po 
dzie życie koczownicze- <^ 

N a czele wyprawy» ^ e V f i 
ruszyła na ratunek teJ yór^ 
dwóch Australi jczyków, ^ 
dzieję osiągnięcia * w < ^ L y c H 
ją sobie sprawę * 
czeńsfw, jakie im groź* 

Podsłuch^ 

On: — Anusi UJ 
golony. 

Ona 
dociąg. 

On: — Czy źle 
gniony, a nie brudny 

Ry 
w zawodowy 

ty s i ą c e 2 
dii 
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noc p o d JClo jed 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsŁ Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 
MI Lndz i n r z v u l icv Karola Nr . 2, 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: 
Za redakcje odDOwiada: Rema" 

Sędzia: Jeżeli -
że nie miał »™ *Ą j 

row, dlaczego się * ^ 0 V J « 
ka mieszkania wrócił" ^ : t 

Oskarżony: 
się okryć przed k o b * * * 
ogolony. 

Nu* \ . v 

'arzystwie 
P»k. Gło gows 

S P > d e n t a P a n 
r t e *ydeota po< 


